
W ydanie poranne
P rzed p ła ta

>a „Głos Narodu'1 wynosi 
v Krakowie: miesięcznie 
tor. 2—. Za odnossenie 
to mieszkania dopłaca ię 

40 hal. miesięeznie.

adres Redakcji i Adinini- 
i racji: róg ..1 św Krzyża 

Mikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr. 190.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROLI) <093 PRZEZ JOZEFA RDGOSZA. 

R E D A K T O R  1TAOZELNY: Dr. A N T O N I  B E A U P R A

W ydanie poranne
P rzed p ła ta

na „Głos Naredu“ wynos': 
na prowincji: miesięczni* 
kor. 2'70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal

Numer niedzielny i lustro- 
wrny 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. J an  S t r y c h a r s k l w  biurze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby 
i-tkrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Eaaserfstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfnrci* 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, R. Musse, M. Dnkes, H. Schalek, w Paryża C. Adam rae de Yarenne 38.
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t
Leon XIII. —  Życiorys.

Rodzina i lata dziecięce
W ( rineto Romano, starożytnem mieście 

Wolskó^’ złużyła Opatrzność kolebkę Leona 
XIII-go Jochoćzenia z Cortony, rędzina Peccich 
do pier v^ych początków XIV stulecia stale za- 
mieszkiwtla Siennę. W tym to czasie wygnani 
rozterką domową, przenoszą się hrabiowie 
Pecci do państwa kościelnego i obierają sie­
dzibę w .roczem ustroniu wśród gór wolskich.

Około 1800 r. Ludovic Pecci, ojciec przy­
szłego pi pieża, otrzymuje od książąt Borghese 
dyplom naczelnego wodza feudalnej milicji w 
powiatach Carpineto, M&enza i Garignano. In ­
wazja Francuzów w 1809 r. wynosi go na go­
dność m tira Carpineto. Odtąd jako urzędnik cy­
wilny i i tskawy senior prowincji, korzysta hr. 
Ludwik w dwóch kierunkach z niezwykłej wzię- 
tości w raju, poważania u możnych, z ccci i mi­
łości u i idu.

Po n tce, Annie Prosperi-Busi, która ród 
swój wic.iffc od jednej z 12 patrycjuszowskich 
rodzin sąsiedniego r-zymskiemu Carp.neto Cori, 
urodził s ę Leun X III potomkiem słynnego try ­
buna Cola di Rienzi. Dostojny Ojciec Kościoła 
wziął za^m  w żyły swe i krew wielkich rewo­
lucjonistów.

Usiłowano tym dalekim atawizmem tłoma- 
czyć zde 'ydowaną sympatję papieża do demokra­
cji. Nie sądzę jednak, aby było rzeczą pożyte­
czną, sz kać wyjaśnienia w sprawach nauki wąt­
pliwej i pełnej tajemnic dla kwestji, która ła ­
two zna duje wytłomaczenie w osobistym genju- 
szu papieża.

Z małżeństwa hr. Ludwika z Anną Prospe­
ri-Busi urodziło się siedmioro potomstwa: Ka­
rol, Anna-Marja, Katarzyna, Jan  Baptysta, Jó ­
zef, Joachim-Wincenty Rafael Ludwik (2 marca 
1810 r.j i Ferdynand.

Jan Baptysta ożenił się i doczekał kilku 
synów. Dzięki jemu, choć reszta rodzeństwa wy­
marła, nie zostawiając rodzeństwa, ród Peccich 
nie zgaśnie ze śmiercią Leona X III.

Nieporządki, jakie wniosła w granice Ita lji 
rewolucja, nadwerężyły znaczn’e wiele fortun 
magnackich. I rodzina Peccich nie unikła ró­
wnież przykrych ekonomicznych następstw pa­
miętnej klęski. Rodzice Leona X III zmuszeni 
więc b;?li nie szczędzić praw dz^ych ofiar, chcąc 
synom swoim, zwłaszcza Józefowi i Joachimowi, 
dać odpowiednie wychowanie.

Hralbina Anna była na szczęście kobietą nie­
porównanej inteligencji i rzadkich cnót chrze­
ścijan,,’uch. Zamiast daremnie narzekać na złość 
ludzką i ciężkie doświadczenie losu, oddała się 
całem sercem pracy, która niebawem zapewnić 
jej miała dochody, których odmawiała skromna 
fortuna rodzinna. Tymczasem Józef i Joachim 
wzras ali pod cznjnem okiem kochanej matki.

Hr» Ludwik, przechadzając się pewnego dnia 
w towarzystwie małego Nina na wyżynach Car­
pineto, opowiada p. Boyer d’Agen, wskazał dzie­
cku młejsce, gdzie niegdyś wznosić się miało mia­
steczko Aqnino, a nieco niżej Monte Cassino.

— Oto Aąuino — rzekł Joachim — gdzie 
doktor św. Tomasz się urodził... i Monte Cassi­
no, gdzie nauczył się czytać i pisać. Ojczulku, 
czy pójdziemy tam także uczyć się pisać i czy­
tać, jak  on ?...

Od kogóżto, w wieku tak wczesnym, Joa­
chim Pecci nauczył się wówczas uwielbiać tą- 
go, którego nazwał później „ar ihimandrytą teo­
logów® ?.

^'"£0 dnia hr. Ludwik powrócił ż chmurą na 
czole do pałacu Peccich. Życzenie, które wyra­
ziło dziecko, aby módz nauczyć się pisać i czy­

tać jak  św. Tomasz, drażniło go.* On inną w wy­
obraźni swojej snnt przyszłość dla ukochanego 
Nina.

— A ja  — rzekł z ciężkim westchnieniem 
do żony — chciałem go zrobić jenerałem !

— A więc pozwól mu zostać Papieżem — od­
parła hrabina Anna...

W krótce potem ojciec i matka, zadając gwałt 
wspólnym swoim pragnieniom, powzięli wielkie 
postanowienie: aby Józefa i Joachima wysłać na 
studja do zakłada 0 0 . Jezuitów w Viterbo. Na 
rok przed umieszczeniem w szkole, chcąc oswoić 
dzieci z pobytem w obcem miejscu pomiędzy ob­
cymi ludźmi, odwieziono obydwóch chłopców na 
kilka miesięcy do stryja ich Antoniego Pecci,"do 
Rzymn. Po tej próbie dopiero Józef i Joachim 
oddani zostali pod opiekę fakonń Towarzystwa 
Jezusowego.

ła tw ie j, niż tkliwa matka, dzieci znosiły pier­
wsze chwile rozłąki. Niebawem szkoła zastąpiła 
im dom rodzicielski. Odtąd wśród pracy cichej 
poczęły upływać lata, a młodociane serce przy­
szłego Ojca Kościoła Chrystusowego na ziemi 
zwolna jęło skarbić sobie przymioty, które po 
latach wieln okryć miały chwałą przyszłego P a ­
pieża. „Światło z nieba® zaszczepiało pierwsze 
swoje jasne promienie w du3zę Joachima Pecci.

Lata nauki.
We wrześniu 1^24 r .,w  stąpił Joachim Pecci 

do Kollegium rzymskiego, które wówczas liczyło 
1 400 słuchaczów. Pozostał w niem la* sJedm, 

rozpoczynając rok rocznie stndja z zapałem, nie 
słabnącym ani na chwilę W retoryce nauczycie­
lami b y li: 0 0 . Mircimi i Bonyicimi i od nich to 
otrzymał już przy końcu rokn szkolnego 1825 
nagrodę za wymowę i wiersse łacińskie.

Dla otrzymania pierwszej nagrody za poezję, 
nczeń obowiązany był napisać na dany temat pe 
wną ilość łacińskich heksametrów w Ciąga sze­
ściu godzin i naturalnie bez niczyjej pomocy. 
Jako przedmiot konkursowy wyznaczono „Ucztę 
Baltazara®. Joachim niezaprzeczone odniósł zwy­
cięstwo nad kolegam i: praca jego składająca się 
ze 120 tu wierszy, uznana została zc najlepszą.

Odznaczeniom tym i nagrodom, jakie odbie­
rał młody Pecci, nie było końca; rok po roku 
nowe tryumfy mu przynosił. W 1829 r. wybra­
nym został do obrony rozprawy, streszczającej 
w sobie cały fcurs filozoficzny. Był to największy 
zaszczyt, jaki mógł spotkać 20 letniego słuchacza 
Kollegium.

Podobne dysputy z dziedziny teologji, prawa 
kanonicznego i filozcfji, wielkie miały znaczenie 
w uniwersytecie rzymskim. Był to jeszcze za­
bytek wieków średniowiecznych. Niejednokro­
tnie naukowe te  turnieje zaszczycał swoją obe­
cnością dwór papieski Kwiat towarzystwa rzym­
skiego, uczeni, dygnitarze kościelni i kardynało­
wie śpieszyli na owe popisy młodzieży. Niezwy­
kłej więc potrzeba było znajomości przedmiotu 
i przytomności umjsłn, aby śmiało módz stanąć 
wobec forum tak dostojnych i poważnych gości 
i przez sześć godzin zwalczać przeciwnika w je ­
go jak  najmniej spodziewanych zarzutach.

Joachim przygotowywał się z zapałem do tej 
naukowej dysertacji. Praca ta  jednak była już 
nad siły wątłego młodzieńca. Domowy lekarz 
silnie zaprotestował przeciwko udziałowi Joachi­
ma w publicznej rszprawie.

Profesorowie przekonani o dobrem przygoto­
waniu ucznia, z niechęcią przyjęli wyrok leka­
rzy, nie chcąc jednak, aby z powodu choroby, 
chłopiec miał być pozbawiony słusznie należnej 
mu nagrody, postanowili wydać publiczne świa­
dectwo niezwykłych jego postępów w nauce. 
Świadectwo to, stwierdzone podpisem przełożo­
nego KoUegjum rzymskiego, do dziś dnia prze­
chowuje się w rodzinie Peccich.

Jeden z kolegów’ Ojca św. z Viterbo i Rzy­
mu ;o  wyniesieniu Leona X III na Stolicę Apo­
stolską, pisał w lutym 1878 r . :

„Pamiętam dobrze nasze szkolne lata. Uwiel­
bialiśmy wszyscy Wincentego, nietylko z powo­

du wielkich jego zdolności, ale więcej jeszcze 
za jego skromność i nieskażone obyczaje, W cza­
sie humaniorów rywalizowaliśmy o pierwszeń­
stwo, wyznaję jednak szczerze, iż widok tego 
poważnego chłopca utwierdzał mnie zawsze w 
przekonaniu, że je s t on najzdolniejszym i naj­
pilniejszym uczniem. W czasie późniejszych stu- 
djów w Rzymie nie brał ndziałn w żadnych roz­
rywkach, pogadankach, lub zabawach. Biurko, 
przy którem pracował było jego światem, a 
ćwiczenia naukowe, rajem. W 12-tym, czy 13-tym 
roku życia, mówił Joachim Pecci po] łacinie z 
wielką łatwością wierszem i prozą*.

Pierwsze godności.
Zdolności i świetnie odbyte nauki zwróciły 

na młodego Joachima uwagę i były powodem, 
że z łatwością przyjęto go do Akademji kościel­
nej (Accademia ecclesiastica), czyli do szkoły 
dyplomatycznej, w której młodzi duchowni przy­
gotowują się do zawodu dyplomatycznego i do 
rządów tak państwowych, jak i kościelnych. Z tej 
akademji uczęszczał nadto na wydział prawny 
do uniwersytetu zwanego „Sapientia®, gdzie po 
trzech latach otrzymał stopień doktora obojga 
praw i nagrodę pieniężną, jaką wedle tamtejsze­
go zwyczaju, przyznawano najlepszemu wieńcowi 
doktorskiemu.

Kardynał Sala zwrucił uwagę ówczesnego 
Papieża Grzegorza XVI na młodego Pecciego, 
kończącego Ak&demję kościelną, jako na znako­
mitego i wiele obiecującego kościołowi mło­
dzieńca.

Wskutek tego, Grzegórz XVI zrobił go 16 
marca 1837 r. swoim prałatem domowym i po­
wierzył mu dwa ważne urzędy. Wkrótce zaś, 
pomimo bardzo młodego jego wiekn, posłał go 
jako delegata do księstwa Benewentu, a było to 
zadanie bardzo trudne.

Księstwo Benewentu, nie wielkie obszarem, 
należące do Państwa Kościelnego, miało tę wiel­
ką niedogodność, że położone było w królestwie 
Neapolitańskiem. Po wielkich zaburzeniach, jakie 
wywołał njjaz i Napoleona I  na Włochy, ludność 
włoska, podburzana sekciarstwem masońskiem, 
po większej części zrobiła się próżniaczą i nie­
spokojną. Odmawiała ona posłuszeństwa rządom, 
a liczne rozbójnicze bandy straszną były klęską 
dla spokojnych mieszkańców. Taki stan w księ­
stwie Benewentn o tyle był gorszym, że ścigane 
bandy przechodziły granice i łatwo ukrywały 
się w państwie Neapolitańskiem, a znown ściga­
ne w królestwie Neapolitańskiem, chroniły się 
w księstwie Benewentu. Dla ukrócenia złego i 
zaprowadzenia oraz nstalenia porządku, potrzeba 
było człowieka z wielkim rozumem i z wielką 
roztropnością, oraz ze stanowczością. Grzegórz 
XVI, Papież, zadanie to zlecił młodemu prała­
towi swemu, księdzu Pecciemu.

Młody Pecci, zanim się wybrał z Rzymu na 
swe nowe stanowisko, przyjął z rąk kardynała 
Odescaleniego święcenia kapłańskie.

Sława zasług księdza prałata Pecciego około 
spraw księstwa Benewentańskiego z rożnych 
stron dochodziła do Grzegorza XVI, dlatego n- 
znaiąc je, Papież na początku 1841 r. przeniósł 
go jako swego delegata do prowincji Spoletań- 
skiej, gdzie szczególniej wielkie niepekoje i za-* 
burzenia robiło sekciarstwo masońskie. A gdy 
jednocześnie opróżniło się miejsce wielkorządcy 
w prowincji Peruskiej, stanowisko daleko wa­
żniejsze, aniżeli w Spoletto, Grzegórz XVI i to 
mu powierzył. Tutaj, na tem bardzo trudnera sta­
nowisku, ks. prałat Pecci nie zawiódł oczekiwań 
papieskich. Wkrótce uspokoiły się umysły i nie­
zadowolenie przycichło, a wielkorządca swemi 
przedstawieniami do Rzymu zrobił to, że Grze­
górz XVI postanowił zwiedzić tę część Państwa 
kościelnego.

Po dwóch latach bardzo troskliwych, szczę­
śliwych i pomyślnych pod każdym względem 
rządów, ks. prałat Pecci otrzymał wezwanie do
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Rzymu, ponieważ Papież postanowił go posłać 
do Belgji jako swego posła.

Przed wyjazdem na to stanowisko dn. 27 sty­
cznia 1843 r. na konsystorzu papieskim ks. pra­
ła t Pecci został prekonizowany arcybiskupem 
Damiessy „in partibus infidelium*.

Kolegjum święte.
Skład św. kolegjum jest w obecnej chwili 

następujący:
K a r d y n a ł o w i e  b i s k u p i :  Oreglia de 

San Stefano, Seraphin Vanutelli, Agliardi, Vin- 
ty  Vanutelli.

K a r d y n a ł o w i e  k a p ł a n i ;  Netto, Cede- 
sia, Moran, Langenienz, Gibbons, Rampolla del 
Tindaro, Richard, Goossens, Gruscha, Angelo di 
Piętro, Logue, Vaseary, Kopp, Perraud, Lecot, 
Sarto, Ciriaco Maria Saucha y Hervas, Svampa, 
Ferrari, Satolli, Gotti, Cesanas y Pages, Mana- 
ra, Ferrata, Cretoni, Prisco, Herrera y de la 
Iglesia, Couille, Labonre, Casali de Drago, Pao- 
la Cassetta Sanminiatelli, Portanova, Nava di 
Bontife, Mathieu, Respihgi, Richelmy, Martinelli, 
Gennari, Skrbensky, Borchi, Puzyna, Bacilieri.

K a r d y n a ł o w i e  d j a k o n i :  Macchi, Stein- 
huber, Segna, Pierroti, Sales della Volpe, Cala- 
sance Viyes y Tnto, Tripepi, Cayagnis.

Na ostatniem konsystorzu zostali mianowani 
kardynałam i: Fischer, Taliani, Aiati, Oayicchioni, 
Nocella, Herrero y Espinosa, Katsthaler.

Choroba niepozwoliła Leonowi X III dokoń­
czyć wszystkich formalności z nowymi książęta­
mi Kościoła. Otrzymają oni jednak kapelusze z 
rąk kardynała kameriinga Oreglii i będą mogli 
uczestniczyć w conclaye.

Biskupi galicyjscy, mianowani przez Leona XIII.
W Galicji za rządów Leona X III  nastąpiły 

nominacje biskupów: Obrządku łacińskiego: — 
W e Lwow.e arcyb. metrop. Morawski Seweryn, 
kon. 1881 r. intr. 1885 r.; J . Eksc. Bilczewski 
Józef kon. 1901 r . ; b. b. sufragani: ks. Moraw­
ski Seweryn od 1881 — 1885 r . ; ks. Jan  Pu­
zyna, kniaź na Kozielsku, b. Memfis kon. 1886 
do 1894 r . ; ks. Józef Weber od 1895; w Prze­
myślu biskup ks. Solecki Łukasz kon. 1882 r . ; 
ks. Pelczar Józef Sebastjan, od r  1900. B. b. 
sufragani: Ignacy Łobos 1882 — 1885, ks. Gla- 
zer Jakób od r. 1887 — 1898, ks. Pelczar Józef 
Sebastjan od r. 1899—1900, ks. Fischer Karo] 
Józef od 1901 r . ; w Tarnowie b. ks. Łobos 
Ignacy, kons. 1882 r. intron, 1886 r . ; ks Wa- 
łęga Leon kon. 1901 r. W Krakowie: Jego Em. 
kardynał książę Dnnajewski Albin Sas, intr. 
1879—1894; J . Em. kardynał książę Jan Puzy­
na kniaź na Kozielsku intr. 1895 r. B. sufrag. 
Nowak Anatol, kon. lyOO r. Obrządku grecko- 
unickiego: We Lwowie: arcyb. metr. J . Emin. 
kardynał Sembratowicz Sylwester, kon. 1878 r. 
intr. 1885 r., kardyn. 1895 r . ; Kuiłowski Jnljan 
kon. 1890 r., intron. 1899 r . ; J . Eksc. hr. Sze­
ptycki Andizej kon. 1899 r., intr. 1900 r. — 
W  Stanisławowie: b. ks. Kuiłowski od r. 1891 
do 1899; Szeptycki Andrzej od r. 1899 do 1900. 
W  Przem yślu: b. ks. Czechowicz Konstaty kon. 
1897 r. Obrządku ormiańskiego we Lwowie a r­
cyb. Issakowicz Izaak, kon. 1882 r . ; Teodoro- 
wiez Józef kon. 1901 r.

Poprzednicy Leona XIII.
P a p i e ż e  L e o n o w i e :  Leon I, zwany W iel­

kim, zasiadał na stolicy apostolskiej od 440 do 
461 r. Rodem toskańczyk. Rok urodzenia nie­
znany. Był pierwszym biskupem rzymskim, któ­
ry zażądał „prymatu*, to jest zwierzchnictwa 
biskupa rzymskiego nad innymi biskupami,

Leon II  urodził się w Sycylji. Miał w sobie 
silną przymieszkę krwi greckiej. Rok urodzenia 
nieznany Rządził od 682—683 r.

Leon I I I  (795—816) był rodowitym rzymia­
ninem. I jego rok urodzenia nieznany

Leon IV (847—855), takżo rodowity rzymia­
nin. Rok urodzenia nieznany.

Leon V (903) rządził 40 dni. Prezbyter Krzy­
sztof zmusił go do abdykacji i wtrącił do wię­
zienia. Dzień śmierci 6 grudnia.

Leon VI (928—929).
Leon VII (936—939). Ani rok urodzenia, 

ani dzień śmierci, ani pochodzenie nieznane.
Leon VIII (836—865), rzymianin, rok uro­

dzenia nieznany.
Leon IX  (1049—1054), Niemiec, hrabia al­

zacki von Egisheim. Zmarł 19 kwietnia 1054 r. 
Rok urodzenia nieznany.

Leon X (1513—1521), Włoch, rodem z F lo ­
rencji, gdzie przyszedł na świat 11 grudnia r, 
1475, jako Jan de Medici. Zmarł 1 grudnia ro­
ku 1521.

Leon XI, urodzony we Florencji 1536, z do­
mu Aleksander Oktawian de Medici, wybrany 
papieżem 1 kwietnia 1605 r., zmarł 27 kwie­
tnia tegoż roku.

Leon X II (1824—1829), urodził się jako Han­

nibal della Genga w Genui 1760 r. Zmarł 10 
lutego 1829 r.

Leon X III urodził się dnia 2 marca i 810 
roku w Carpineto pod Auagni w prowincji rzym­
skiej, z starożytnego rodu Peccich.

Z zestawienia tego wynika, że na trzynastu 
papieżów, noszących imie Leona, tylko jeden był 
cudzoziemcem (Leon IX), Niemcem pół krwi, 
a raczej Frankiem, wszyscy inni byli Włochami 
i to przeważnie z Włoch środkowych (Toskania), 
okolice Rzymu). Na panowanie Leona X przy­
pada wypadek, dziejowo i społecznie tak ważny, 
jak  reformacja Lutra. Leon X lekceważył ao- 
bie, skutkiem wrodzonej Medyceuszom dobroci 
serca, wystąpienie zakonnika niemieckiego. Na­
zwał je „kłótnią mniszą*. Potem, gdy już oce­
nił to wystąpienie, było zapóźno. Reformacja się 
rozrosła, spotężuiała, znalazła nietylko zwolenni­
ków, ale i opiekunów w książętach rzeszy nie­
mieckiej.

Z papieżów Leonów przed Leonem X III naj­
dłużej rządzili Leon I  i III , obadwaj bowiem 
po lat 21, najkrócej Leon XI, gdyż tylko 27 
dni.

Obrządki pośmiertne.
Geremonja stwierdzenia zgonu Ojca św. od­

bywa się z podniosłym majestatem.
Oto jej przebieg:
Skoro Papież wyda ostatnie tchnienie, do 

przedsionka komnaty, w której spoczywają jego 
zwłoki, wchodzi kardynał-kamerling, prowadzony 
przez gwardję szlachecką i szwajcarską. Na znak 
żałoby ubrany jest w fioletowy płaszcz. U pro- 
gn przedsionka zbierają się dygnitarze dworscy 
i urzędnicy ceremonji. Drzwi, wiodące do pokoju 
zmarłego, są zamknięte.

Wśród uroczystej ciszy zebranych, kardynał 
zbliża się do drzwi, puka do nich trzykrotnie i 
donośnym głosem wypowiada imię Papieża.

Następnie otwierają drzwi.
Kardynał-kamerling wraz z całą świta przy­

stępuje do zwłok i uderza zmarłego trzy razy 
srebrnym młotkiem w czoło, wypowiadając trzy­
krotnie jego imię.

Poczem zwraca się do zebranych:
— II Papa e realmense morto. (Papież nmarł 

rzeczywiście.)
Wszyscy klękają W tej samej chwili we 

wszystkich kościołach rzymskich zaczynają hu­
czeć dzwony na znak śmierci Papieża.

Po zabalsamowaniu zwłok ciało Ojca św. przy­
brane w białą pontyfikalną szatę, bywa wysta­
wione w kaplicy sykstyńskiej.

Spoczywa na paradnem łożu z czerwonego 
aksamitu, haftowanego złotem.

Penitencjarze św Piotra, zebrani dookoła ło­
ża, wypowiadają modlitwy za umarłych Przy 
zwłokach asystuje też nieustannie gwardja szla­
checka.

Trwa to trzy dni.
Czwartego dnia przenoszą ciało do Bazyliki 

i składają je w kaplicy świętego Sakramentu, 
w ten sposób, że nogi Papieża wystają poza o- 
grodzenie zamykające kaplicę, a to dlatego, że­
by je  lud mógł całować.

Ojciec św. Leon X III., jak wiadomo, będzie 
pochowany w kościele Lateraneńskim, serce J e ­
go będzie wyjęte i złożone w katakombach św. 
Piotra.

Najdłużej panujący papieże.
Książę Apostołów, św. Piotr, zarządzał ko­

ściołem Chrystusowym 25 lat 4 miesiące i 7 
dni. Lata te Piotrowe na stolicy apostolskiej 
przekroczyło dwóch tylko papieży: Pius IX, któ­
ry panował 31 lat 7 miesięcy i 22 dni, oraz 
Leon X III, który przeżył już św. Piotra o 2 
miesiące. Oprócz wyżej wymienionych, zasiadali 
na Stolicy Apostolskiej dłużej, niż lat 20, na­
stępujący papieże: Pius VI — 24 lata 8 mie­
sięcy i 14 dni, Sylwester 1 — 23 lata 10 mie­
sięcy i 27 dni, Pius VII — 23 lata 5 miesięcy 
i 6 dni, Leon I — 21 lat 1 miesiąc i 13 dni, 
Urban V III — 20 lat 11 miesięcy i 21 dni, L e­
on I I I  — 20 lat 5 miesięcy i 16 dni, wreszcie 
Klemens X I — 20 lat 3 miesiące i 25 dni. Naj­
krócej ze wszystkich papieży panował Urban VII, 
bo tylko 13 dni

Przed pogrzebem.
Zwłoki Ojca św. będą wystawione w bazyli­

ce św. Piotra, w kaplicy del Sacramento. Od 
kaplicy, aż do prawej i lewej bramy Bazyliki 
będzie zbudowany ganek z desek, dla uregulo­
wania ruchu wiernych Nastąpiło też już poro 
zumienie z władzą państwową w sprawie wy­
stawienia zwłok Papieża. Przy wystawienin 
zwłok Piusa IX., wojsko włoskie utrzymywało 
w kościele porządek, obecnie zaś utworzy tylko 
szpaler na placn św. Piotra, a służbę w koście­
le będą sprawowali szwajcarzy i gwardja papie­
ska. Wielkie schody bazyliki św. Piotra będą 
pokryte pomostem, aby zapobiedz nieszczęśliwym 
wypadkom. Stolarz watykański Mammola, pracu­

je  już nad trumną dla Leona X III. Będzie onfc 
wyrobiona z potężnego pnia pinii.

Na rozkaz kameriinga kardynała Oreglio, 
poczyniono przygotowania, aby natychmiast po 
śmierci Ojca św. zawiadomić o tern ciało dyplo­
matyczne i zaprosić do Watykanu.

Leon I I  i Polacj w Rosji.
Leon X III w pierwszym zaraz roku swoich 

rządów zwrócił baczną uwagę na doniosłość ł 
korzyści, jakieby spłynęły dla Kościoła, gdyby 
Kurja rzymska zawiązała nanowo, przerwane za 
Piusa IX, dyplomatyczne stosunki z rządem ro­
syjskim, a to ze względu na tyle miljonów ka­
tolików, żyjących pod panowaniem caratu. Za­
raz po wstąpieniu na stolicę Papież osobnym 
listem oznajmił Aleksandrowi II  o objęcia rzą­
dów; było to jeszcze w r. 1878. W dwa lata 
potem z okazji dwudziestej piątej rocznicy ko­
ronacji cesarza Aleksandra II, przesłał własno­
ręczny swój list z powinszowaniem, przez inter- 
nuncjusza z Wiednia. Za panowania Aleksandra 
I I I  podjęto myśl ugody, o czem „Goniec Urzę­
dowy* tak pisze:

„Początek tych rokowań sięga poniekąd ro­
ku 1879, gdy nuncjusz papieski w Wiedniu 
zwrócił się z pojednawczemi oświadczeniami do 
ambasadora rosyjskiego w tern mieście, a skut­
kiem tego rząd rosyjski poczytał za rzecz mo­
żliwą przystąpić do wymiany zdań co do pod­
staw przyszłych rokowań. Rokowania, zagajone 
w Wiedniu, prowadził rzeczywisty radca tajny, 
OLbril, któremu był przydany poprzedni dyre­
ktor departamentu spraw duchownych obcych 
wyznań, Mosołow.

Ułożono szereg najważniejszych zagadnień, 
których rozwiązanie poczytywano za najbardziej 
upragnione. Do takich zagadnień należały: — 
przywrócenie prawidłowej organizacji hierarchi­
cznej w naszych dyecezjach katolickich, przy 
mianowaniu dla każdej z nich biskupa dyecezjal- 
nego, a dla niektórych też i sufragana, tudzież 
pogodzenie poglądów władzy świeckiej i ducho­
wnej na organizację zakładów Linkowych ducho­
wnych, mających na celu kształcenie duchowień­
stwa rzymsko-katolickiego. Nadewszystko nie­
zbędne było porozumienie co do organizacji dye- 
cezji.

„Z powodu zniesienia przez Tząd po roku 1860  
dwóch dyecezyj w cesarstwie : Mińskiej i Kamie­
nieckiej, tudzież jednej w Królestwie Polskiem, 
Podlaskiej, kościoły icn były przyłączone do dye­
cezyj ościennych, krom tego jedna dyeceq'a w 
Królestwie Polskiem, Kielecka nie miała aproba­
ty kanonicznej i znajdowała się w niedogodnym 
związku z zagraniczną dyecezją krakowską. — 
Liczba biskupów w pozostałych dyecezjach w 
ciągu czasn, kiedy nie było stałych stosunków 
z Rzymem, znacznie się zmniejszyła i ostatuiemi 
czasy z pięcia dyecezyj cesarstwa dwie tylko 
miały biskupów dyecezjalnych (t. j. archidyece- 
zja Mohylowska, którą rządził arcybiskup-metro- 
polita Antoni Fijałkowski i Tyraspolska, gdzie 
był biskupem J  Eks. Franciszek Zottman), j e ­
dna była administrowana przez sufragana, (w 
żmudzkiej rządził Jego Eks. Aleksander Bere- 
śniewicz) a z pozostałych byli administratorami 
kapłani nie posiadający dostojeństwa biskupiego. 
(W Wilnie był administratorem dyecezji wika- 
rjusz kapitularny Piotr Żyliński, a wikarjuszem 
apostolskim ks. Maciej Harasimowicz; w Żyto­
mierzu ks. Cyry1 Lubowidzki prałat katedralny.) 
Z siedmiu dyecezjalnych (w Kujawsko-Kaliskiej. 
Jego Eksc. ks Wincenty Teofil Chościak-Popiel 
i w Sejneńskiej Jego Eksc. Piotr Paweł Lubicz- 
Wierzbowski ( f  1893 r.) dwie były administro­
wane przez sufraganów (w Płockiej Jego Eksc. 
ks: biskup sufragan Aleksander Gintowt i w Kie­
leckiej Jego Eksc. biskup suf agaL] Tomasz Ku­
liński), a pozostałe przez zwykłych kapłanów 
(archidyecezją Warszawską zarządzał administra­
tor dyec. wikarjusz kapit. ks. Antoni Sotkiewicz, 
w Lubelskiej ks. Szymon Koziejowski kau. kat. 
i w Sandomierskiej ks. Józef Janicki, prałat 
dziekan kapituły). Bardzo doniosłe też znaczenie 
ma kwestja seminarjów duchownych, znajdują­
cych się w każdej dyecezji.

„Osnowa zawartych nmów była następująca: 
Co do organizacji postanowiono, iż Papież wy­
da bullę względem kanonicznego zatwierdzenie, 
dyecezji Kieleckiej, a zawladowanie zniesionemi 
dye^irjami powierzy: Mińską arcybiskupowi-me­
tropolicie mohylewskiemu, Kamieniecką biskupo­
wi Łucko-Żytomierskiemu, Podlaską zaś Lubel­
skiemu.

„Co do seminarjów rzymsko-katolickich, rząd 
zastrzegł sobie takie prawa zwierzchnicze, któ­
rych państwo wyrzec się nie może, to jest p ra­
wo kontroli nauczania w tych zakładach języka 
rosyjskiego, literatury i historji, puyczem nau­
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czyciele wspomniach przedmiotów są mianowani 
za uprzedniem pozwoleniem rządu. Co do kie­
runku wykładania przedmiotów kanoniczych o- 
raz karności wewnętrznej w zakładzie, prawa bi­
skupa nie nległy żadnej zmiaDie : mianowanie też 
rektora, inspektora i profesora przedmiotów ka­
nonicznych po dawnemu pozostało przy biskupie 
w porozumieniu z rządem. Co do rzymsko kato­
lickiej Akademji duchownej, która po zwinięciu 
Akademji w Warszawie, stanowi dziś jedyny 
wyższy zakład nankowy dla księży rzymsko-ka­
tolickich, postanowiono, że prawa, które służą 
biskupom w seminarjach, w Akademji słnżą a r ­
cybiskupowi metropolicie. („Goniec Urzędowy11 
petersburski z r. 1883 dnia 15 (27) czerwca, w 
tłomaczeniu polskiem w „Przeglądzie Katolickim* 
rok 1883 12 lipca, 28 n. str. 441).

Co do tego zagadnienia celem ugody było, 
ażeby pozostawiając nietykalność władzy bisku­
pa nad seminarjami we wszystkiem, co się ścią­
ga do zakresu religijnego, ntrzymać dla państwa 
niezbędny nadzór nad wykładem przedmiotów 
świeckich i języka rosyjskiego. To, co się po­
wiedziało o seminarjach, stosnje się także do 
akademji duchownej rzymsko-katolickiej, znajdn- 
jącej się w stolicy i pozostawającej pod naczel- 
nem zwierzchnictwem arcybiskupa mohylowgkiego.

„Kwestja obsadzenia katedr biskupich ściśle 
się wiązała z odwołaniem takich biskupów, któ­
rzy nie uzyskali powrotu do swoich djecezyj. 
Takich biskupów było czterech: arcybiskup war­
szawski Feliński, biskup wileński Krasiński, bi­
skup łncko-żytomierski Borowski, oraz były ad­
ministrator archidjecezji warszawskiej bisknp no- 
minat Rzewuski. Ż pomiędzy nich biskup Borow­
ski otrzymał nowe stanowisko, los zaś pozosta­
łych zapewniono wyznaczeniem dla nich rensyj. 
W  celu ukończenia rokowań w 1884 r. rząd ro­
syjski wysłał do R^ymn w charakterze pełnomo­
cników byłego dyrektora departamentu spraw 
duchownych wyznań obcych, Mosołowa, oraz rad­
cę stanu Buteniewa.

O tych rokowaniach po latach jedenastu (19 
marca 1894 roku w encyklice „Caritati3 provi- 
dentiaeąne*) tak mowi sam Leon X III w ency­
klice do bisknpów polskich. „Tn miejsce przy­
pomnieć, że od początku naszego pontj likatn o pod­
niesieniu sprawy katolickiej u was myśląc, we­
szliśmy w nkłady z rządem cesarskim, by uzy- 
zkać rezultat odpowiadający godności Stolicy 
Apostolskiej i zapewniający opiekę dla waszych 
potrzeb kościelnych. Następstwem tych rokowań 
były nstanowioue w 1883 rokn pewne punkta 
ugodowe, a między innemi, że biskupi będą mieli 
swobodę w zarządzania seminarjami dnchowue 
mi, wedłng praw kanonicznych, i że Akademia 
duchowna w Petersburgu pozostanie całkowicie 
pod jurysdykcją arcybiskupa mohylewskiego i 
ulegnie kn pożytkowi kleru i religii katolickiej 
reform ie; wynieśliśmy prócz tego przekonanie, 
że w czasie najkrótszym cofnięte, lub złagodzone 
zostaną rozmaite prawa. Od owej właśnie pory 
nie- przestaliśmy nigdy powoływać się na zawar­
te  nkłady, czy to korzystając z nadarzonej spo­
sobności, czy to wręcz.szukając tejże. Co wię­
cej przedstawienia te nznaliśmy za stosowne prze­
łożyć samemn przepotężnemu cesarzowi, wiele 
licząc w waszej sprawie na dowiedzioną Jego 
dla nas przyjaźń i wysokie poczucie sprawiedli­
wości, a i nadal nie zaniechamy od czasu do 
ezasn zwracać sięztakowemi przedstawieniami*.

(d. n.)
— — i m — -------

Język polski i armja.
Ustępstwa narodowe w zakresie armji. — Równe o- 
bowiązki i równe prawa. — Żądań a federalistów na 
punkcie armji. — zego Koło polskie musi żądać

podczas obrad nad nową ustawą wojskową?
Nasz korespondent wiedeński (Mm ) p isze:
Dziennik praski „Narodni Listy* podniósł 

wobec żądań narodowych madziarskich w zakre­
sie armji, że również Czechom oraz Polakom, 
jako narodom z wyrobioną indywidualnością i o 
przeszłości historycznej, należą się te same u- 
stępstwa narodowe Wobec równych obowiązków 
równe prawa.

W arto więc przypomnieć, iż w pierwotnym 
programie Koła polskiego przed laty trzydziestu 
i kilku, w epoce, kiedy nasza reprezentacja na­
rodowa była istotnie stronnictwem antonomi- 
cznem, w czasach, kiedy nie padano plackiem 
przed każdym ministrem, lecz poważnie praco­
wano nad rozszerzeniem i zabezpieczeniem praw 
narodowych, że wówczas stale domagano się ję­
zyka polskiego dla żandarmerji i języka polskie­
go dla gwardji narodowej czyli obrony krajo­
wej.

Z wojny przegranej w 1866 r. Koła decydu­
jące wiedeńskie wyciągnęły dwie nauki zasadni­
cze po pierwsze, że należy uspokoić Madziarów, 
dając im w zasadzie samodzielność państwową; 
po drngie, że trzeba zorganizować armję. Na or­

ganizatora powołano jenerała Johna, szefa szta­
bu jeneralnego armji włoskiej w 1866 r., a więc 
męża zanfania arcyksięcia Albrechta. Ministrem 
stanu pod koniec 1866 r. i w początkach 1867 
r. był jeszcze Belcredi, który dążył nie do dua 
lizmu, lecz do sfederalizowania Austrji.

On był pierwszym mężem stanu, który na 
podstawie dyplomu październikowego z 1860 r., 
dzieła Agenora Goluehowskiego. wymagał dla 
Czechów i Polaków tych samych praw, co d’a 
Madziarów.

Federalizm austrjacki poniósł ciężką na lata 
całe klęskę w dniu dymisji Belcrediego (7 lu­
tego 1867 r.) i zamianowaniu „lekkomyślnego* — 
jak go dzisiaj zowią centraliści — Beusta pre­
zesem ministrów. Ale mimo to prądy federali- 
styczne pnlsowały silnie, musiauo się z nimi li­
czyć. Ukazały się one i podczas narad nad u- 
stawą wojskową w 1868 r. W rezolucji galicyj­
skiej z 1838 w arfc. 8 postawiono wyraźie żą­
danie, by służba bezpieczeństwa publicznego, a 
więc żandarmerja, podlegała wyłącznie rządowi 
krajowemu, odpowiedzialnemu wobec Sejmu ga­
licyjskiego. Koło polskie zgadzało się na po­
wszechną slnżbę wojskową jako na instytucję 
bardzo demokratyczną. Ziemiałkowski w długiej 
mowie uzasadnił owo stanowisko Koła polskie­
go. Żądał przecież, by wzorem Węgier i Chor­
wacji organizację obrony krajowej oparto na za­
sadzie narodowej. Galicja — uzasadniał Ziemiał­
kowski i inni mówcy polscy — powinna otrzymać 
pułki narodowe z komendą polską. Ministrowie zbi­
jali wywody polskie tymi samymi argumentami, co 
i te raz : organizacji armji nie woluo oceniać z 
stanowiska stronnictw, gdyż jest to kwestja 
istnienia, albo upadku całej monarchji. Za kuli­
sami pocieszano posłów polskich zwykłą śpie­
wką, że z czasem rząd, o ile będzie mógł, u- 
wzgiędni żądania narodowe w zakresie armji. 
Ustawę obrony krajowej ogłoszono jako ustawę 
obowiąznjącą w dniu 13 maja 1889 r. Bataljo- 
ny obrony krajowej galicyjskiej otrzymały ko­
mendę niemiecką i język służbowy niemiecki, a 
pnlkownik Beck, ówczesny szef kancelarji woj­
skowej cesarskiej, dzisiejszy szef sztabu jene­
ralnego, otrzymał krzyż oficerski orderu Leo­
polda.

Andrassy, który obiecywał Koln polskiemu, 
że będzie popierał myśl zaprowadzenia komen­
dy polskiej w bataljonach galicyjskich obrony 
krajowej, nie dotrzymał przyrzeczenia. Może i 
nie mógł, skoro nawet wyrobienie komendy ma­
dziarskiej dla honwedów nie przyszło mu ła­
two.

Daleki jestem, by Kołu polskiemu doradzać 
wznowienie owych żądań dawniejszych co do 
komendy polskiej w obronie krajowej. Byłoby 
to marnowania energji na cel, na razie niemo­
żliwy do osiągnięcia. Na miano natomiast poli­
tyki realnej zasfnży postulat, by żandarmerja 
galicyj-ka otrzymała język służbowy polski. Ta­
ki postulat odpowiada ekonomicznym, społe­
cznym, politycznym potrzebom kraju, a nie na­
rusza w niczem mocarstwowego stanowiska mo­
narchji, nie nadweręży jej pozycji na ze­
wnątrz.

Chwilą stosowną do postawienia takiego po­
stulatu będzie wniesienie na jesieni projektn u- 
stawy wojskowej. W tedy Koło polskie musi ni­
by jeden mąż wystąpić solidarnie z powyższym po- 
stnlatem i użyć wszelkich możliwych środków 
parlamentarnych do przeprowadzenia postulatu. 
Wówczas musimy nie zważać na zwykłą frazeo- 
logję ministrów o konieczności państwowej, 
o mocarstwowem stanowisku monarchji i t. p. 
Państwo — to Indy żyjące, mające swe potrze­
by i cierpiące w razie niezaspokojenia tych o- 
statnich. Żądanie Koła polskiego, by w żandar­
merji galicyjskiej zaprowadzono język służbowy 
polski, wynika z potrzeb kraju, a jest tak skro- 
mnem, że niema ministra, który odważyłby się 
mu sprzeciwić. Tylko, rzecz jasna, Koło polskie 
musi żądać z odpowiednim naciskiem, bez sen­
tymentalizmu i bez słomianego ognia szybko ga­
snących porywów.

Echa powodzi.
R y b i t w y .  Wisła wezbrała tak, że w wie­

lu miejscach przelała wał i spłynęła na grunta 
łącząc się z wodą płynącą od Płaszowa z prze­
rwanego wału Wszystkie domy stały powyżej 
okien w wodzie

P r z e w ó z .  O godz. 2 po południu 13 lipca 
woda zalała całą wieś. Najwięcej ucierpiała szko­
ła ; dwór i wiele budynków włościańskich zruj­
nowane.

B r z e g i .  Dnia 13-go b. m wieczorem woda 
biegnąca z Przewozu oparła się o wal rzeki Ssa­
wy, przerwała go. „Grobla* koło Brzegów zu­
pełnie zniszczona. W niektórych miejscach się­
gała woda ponad strzechy. Rozpaczliwy krzyk

był najlepszym dowodem niebezpieczeństwa i gdy­
by nie rychły ratunek komendanta żand p. Ko­
wala wiele rodzin znalazłoby śmierć w nnrtach 
rozhukanego żywiołu. Domy doszczętnie zniszczo­
ne. O godz 12 w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek wał po prawym brzegn rzeki Szawy prze­
rwała woda, zalała cale Brzegi, zniszczyła wszy­
stko doszczętnie. Tysiące kóp siana popłynęło 
za wodą, wiele domów zniszczonych — ludność 
kryła się po dachach silniejszych budynków i w 
szkole, wspinała się na najsilniejsze drzewa cze­
kając ratnnkn Wiele zawdzięczać należy ener­
gji i opiece p starosty Szczerbińskiego i dra 
Drużbackiego, którzy oprócz śmiałej obrony nie 
szczędzili słów pociechy i wszelkiej pomocy po­
wodzianom. Bydło zdołano uprowadzić do dwo­
ru p. Stanisława Larysza Niedzielskiego, który 
przeszło tydzień żywił je, jak również wielu zbie­
głych przed powodzią.

G r a b i e  Stare koryto Wisły wylało, połą­
czyło się z wodami zalewającymi Brzegi, woda 
oparła się o orzeg i wal rzeki Podłężanki i za­
lała całą wies. W kościele sięgała po ołtarze, 
tak, że ławki z chorągwiami pływały. Szkody 
znaczne. Bydło wyprowadzone na wał rycząc z 
głodu powiększało panikę. Najwięcej ucierpiały 
gminy: Brzegi, Grabie, Szczurów i Przewóz. 
Wały w obecnym staDie nie zdołają wytrzymać 
najlżejszego przypływu wody. Wina cała leży w 
ich bndowie. Za blisko leżą na zakrętach od ko­
ry ta  rzeki, są wąskie i niskie, mało ubite, z te­
go powodn, że nie woluo po nich chodzić i je ­
ździć. Możeby kraj zlitował się nad tymi wło­
ścianami nędzarzami, którzy jęczą pod brzemie­
niem podatków a żadnej ulgi cie meją, lecz 
owszem przez źle budowane wały większe szko­
dy ponoszą, bo woda rozlewając się po prze­
rwaniu wałów, daleko więcej niszczy niż gdyby 
nie napotka, a tej przeszkody

Możeby który z panów posłów zajął się tą  
sprawą niocierpiącą zwłoki. Rok rocznie takie 
klęski gnębią biednych mieszkańców wsi nad­
brzeżnych. Możeby Wydział krajowy udzielił ja ­
kiej pomocy?

KRONIKA.
Kalendarzyk kaśclelay. Dziś środa Marji Magdaleny i 

Tecfila męczennika; we czwartek Apolinarego biskupa 
męczennika i Liborego biskupa wyznawcy.

Kalaadarzyk aatraaaMlazay Wschód sJońaa rozpoczął ■>< 
dziś o godz. 3 minut 57, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 35 długość dnia godzin 15 minut 38.

Knp*jeie tylko « (łk r ie ia łja i t

Z  K B  A J  U .
Wystawa fotograficzna w Wieliczce będzie zam­

knięta już za dwa tygodnie. — Kto jej nie oglądał, 
winien 2atem się pospieszyć, gdyż utraci sposobność 
przyjrzenia się wybornymi wzorowym reprodukcjom, 
nie pozbawionym charakteru artystycznego. Wyprawę 
do Wieliczki można połączyć ze zwiedzeniem kopalń. 
Zarząd wystawy chętnie ułatwi nabycie bileló*'.

Opłaty za wstęp na wystawę zostały zniżone i 
wynoszą ob°cnie 25 ct. od os< by.

Na wystawie nabywać można po bardzo niskiej 
cenie objektywy firmy „Fos" z Warszawy, znanej z 
dobroci swych wyrobów i aparaty fotograficzne kra­
jowego wyr bu, Brodkow skiego ze Lwowa. Ceny eą 
dlatego niskie, ponieważ wymienione firmy chcą u- 
mknąć kosztów powrotnego przewozu i opłaty cla.

Od rady gmińnej w Brzegach otrzymujemy ia- 
stępujące pismo : Umieszczona korespondencja w nrze 
198 „Kurjera lwowskiego", w  której podniesiono, że 
mieszkańcom gmiDy Brzegi dotkniętym powodzią nie- 
dostarczono żywności, jest nieprawdziwą i wprost zmy­
śloną.

Urzędownie potwierdzam, że gm na nasza otrzy­
mywała od samego początku katastrofy aż do dni o- 
statnich żywność tak z Wydziału powiatowego, jako- 
t ż i z c. k. starostwa w Wieliczce, za co niniejszem 
tak Wydziałowi Rady powiatowe; jakot-.ż i c. k. Sta­
rostwu w Wieliczce składam podziękowanie imieniem 
całej gminy Brzegi. — Równocześnie upraszam wszy­
stkie Szanowne Redakcje pism polskich o powtórze­
nie niniejszej korespondencji w celu sprostowania o- 
kifczności niezgodnych z prawdą, podniesionych w 
nrze 198 „Kurjera lwowskiego". — Przytemsłbda 
my serdeczne podziękowanie J W. Państwu Larysz 
Niedzielskim, którzy z całem poświęceniem zaopieko­
wali się naszą gminą i nie szczędzili trudu i grosza.

Brzegi dnia 20 lipca 1903 r.
Wojciech Malec, wójt, Wojciech Sznjczyk zastępca 

wófia. Jan Malec, radny, Wojciech Kania, gospodarz 
z Brzegów.

Wnbee ogromu klęski i niewątpliwych usiłowań 
wszystkich czynników, aby choć w części zapebiedz 
smutnym następstwom powodzi, zbyt spieszne szerze­
nie pogłosek niestwierdzonych a złośliwych, może tylko 
przynieść szkodę dobrej sprawie.
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Śmierć Ojca świętego, j. Em. książej łardynał 
i s. Puzyna zawiadomiony o zgonie Ojea świętego 
fn y ly ł z Bielan do Krakowa i wyjechał wczoraj do 
.Rzymu w towarzystwie książęco biskupiego kanclerza 
k a. prał. dra Wład. Baadurskiego.

Konsysttrz książęco-biskupi zarządził, aby we 
» szystkich kościołach eałej djecezji przez 9 dni w 
każde południe na znak żałoby dzwoniono we wszy­
stkie dzwony przez kwadrans czasu z małemi prze­
rwami.

Cc do nabożeństwa żałobnego ogłoszenia udziela­
ne będą wiernym w niedzielę z ambon.

Katedra na Wawelu i świątynie krakowskie wy­
wiesiły flagi żałobne.

Imieniem miasta wiceprezydent dr Leo wczoraj 
w połndnie złożył wyrazy współczucia na ręce JEm. 
księcia kardynała.

Następnie wysłany został do JEm. nuncjusza Ta- 
giianiego w Wiedniu telegram kondolencyjny od gmi­
ny m. Krakowa.

Dalej rozeszło p. wiceprezydent zaproszenia do o- 
becnyoh w mieście członków Bady miejskiej o wzię­
cie udziału w nabożeństwie żałobnem w Katedrze na 
Wawelu.

Wreszcie zarządził wiceprezydent aby na gmachu 
Magistratu wywiesiono flagę żałobną

Pojawiły się także fl*gi żałobne na wielu domach 
prywatnych w mieście.

Nabożeństwo żałobne w Katedrze na Wawelu od 
będzie się w piątek dnia 24 b. m.

Z powodu zgonu Ojca ŚW Leona XIII ał. żyli 
w dniu wczorajszym kondolenoje J. E. księciu kar­
dynałowi Puzynie: delegat Federo wioz, wiceprezydent 
Leo imieniem miasta Krakowa, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ks. prof. Gromnioki z dziekanami 
wszystkich czterech wydziałów imieniem Uniwersy­
tetu, wiceprezes Asademii Umiejętności prof. dr Zoll 
i sekretarz jeneralny prof dr Ulanowski imieniem A- 
kademii Umiejętności, prezes dr Franciszek Paszkow­
ski imieniem krakowskiej Rady powiatowej, dyrektor 
Horoszkiewicz z p. nadinspektorem Zborowskim imię 
niem dyrekcji kolei państwowej w Krakowie, dalej 
iaś J. E. Michał Bobrzyński i prof. dr Wioherkie- 
wicz

Zapiski osobiste. Radca dworu prof. dr Edward 
Korczyński, dyrektor kliniki ehorób wewnętrznych, 
wyjechał na kilkutygodniowy wypoczynek. W prak 
tyce lekarskiej zastępywaó go będzie prof. dr W. 
Jaworski (ul. Starowiślna 10).

Pan Bronisław Kornecki, syn śp. Wincentego 
Korneckiego, objął ojcowską drukarnię i prowadzić 
ją będzie nadal we własnym zarządzie. P. Kornecki 
należy do tych nielicznych u nas przemysłowców, 
którzy swój zawód pojmują poważnie, a liczą i sę  z 
postępami techniki nowożytnej, b&daią jej rozwój za 
granicą. P. Kornecki ukończył akademję graficzną 
w Wiedniu, poozem pracował w drukarniach lipskich 
i berlińskich, a od dłuższego już czasu zajmował się 
drukarnią ojca, który mu ją całkowicie powierzył, 
mając czas zajęty w dyrekcji Towarzystwa kredyto­
wego rękodzielników krakowskich.

Młodego przemysłowca otoczy niezawcdnie ti  zau­
fanie, którem tak słusznie ciesz)ł się jego ojciec.

Z opery komunikują nam: Czwartkowe przedsta­
wienie cieszy się wielkim pokupem na bilety, zdaje 
się nietylko ze względu na zniżone ceny, lecz ze 
względu na występ p. Florjnńskiego w partji tytuło­
wej i współudział takich artystów, jak pp. Bohuss, 
Marek, D dar, Ogrodzka, Szymański, Urich, Manfred, 
Elini itd.

Przedstawienia zapowiedzianych przez dyrekcję 
dwu oper „Hugenotów" i „Trubadura", będą migły 
przyjść do skutku dzięki tej okoliczności, iż dyrekcj 
udało się pozyskać na kilka występów znakomitego 
tenora (znanego pod nazwą „króla wysokiego o) p. 
Wernera Al b e r t i ,  który występował w Lizbonie, 
Paryżn, Monte Carlo, a ostatnio we Wiedniu. — 
„Hugenoiów" grać będą w sobotę, zaś „Trubadura" w 
niedzielę.

Ulewa- Po kilku dniach pogody i tropikalnych 
upałów — burza z gradem — która nawieiz ła Kra­
ków w poniedziałek wieczorem przyoiągnęła za sobą 
deszcz dłoższy, który trwał prawie półtory doby i 
wielokrotnie zamieniał się w olbrzymią nlewę, tak, 
że wiele osób z trwogą pyta, czyby to miało grozić 
ponowną klęską powodzi?

Dziś rnno deszcz ustał, ale niebo całe jest zachmu­
rzone, a wiatr niesie chmury z północnego zachodu.

Przedstawianie b. uczniów p. Zapolskiej, dane 
w dniu 19 b. m. mimo szczerego i  gorliwego zajęcia 
się  takowem precz wiceprezesa miasta p. Kaczmar­
skiego, oraz innych panów — w skład komitetu ra­
tunkowego wchodzących, i samych uczniów — kaso- 
wo nie dopisało. Z jednej strony winę przypisać na­
leży temu, że ludność podgórska bardzo wiele wyło­
żyła już na ten cel — z drugiej — piekielnemu 
gorącu.

Podnieść należy z uznaniem gorliwość — z jaką 
p. Sarbiewska, uczennica szkoły — p. Kaczmarski 
i  inni komitetowi zajęli się jrzedstawieniem, jak nie­
mniej na podziękowanie zasługującą uczynność:

1) „Sokoła", który odstąpił salę bezpłatnie.
2) P, Apulonji Klimowei, która raczyła bezintere­

sownie wypożyczyć f.rtepianu.
3) P. Teodorczuka, właść, drukarni w Krakowie, 

który bezinteresownie wykonywał afisze.

ś) Biura p. Grabowskiej w Krakowie, które afisz 
bezpłatnie rozlepić zleciło.

Krakowski klub jazdy panów dla podniesienia 
krakowskiego meetingu, w roku przyszłym zamierza 
w programie zamieścić wielkie międzynarodowe stee- 
plechase wojskowe z nagrodą 20000 koron dla ofice­
rów wszystkich armij europejskich, z dołączeniem 
dwóch biegów z przeszkodami, które będą niejako po­
cieszeniem dla zwyciężonych koni oficerskich.

Prócz tego, jak w roku ubiegłym, urządzone bę­
dą na terze krakowskim jazdy i skakania konkureu 
cyjne koni wojskowych, Które odbywać się mają w 
porze wyścigowej.

Jak tłychtć dyrekcja klubu jazdy panów na je 
szeze ważne plany, któremi przyszłoroczny meeting 
krakowski niezawcdnie zainteresują.

Dyrekcja kolei państwowych donosi, że rnch po­
ciągów na szlaku Siersza Wodna Spytkowice kolei 
lokalnej Trzebinia Skawoe, został dnia 19 b. m. po­
ciągiem Nr. 6052 napowrót podjęty. Dopóki nie bę­
dzie podjęty ruch pociągów na szlaku Spytkowioe- 
Skawce, kursować będą na szlaku Spytkowice-Sieisza 
Wodna tylko pociągi Nr. 6052 i 6053.

Żydowska spekulacja żałobna. Dom żydowski,
w którym nie mieszka ani jeden lokator chrześcijań­
ski, i w którym się mieści boź lica Chasydów przy
ulicy Szpitalnej naprzeciw Kasy oszczędności, wywie­
sił czarną fligę? Jeże li  to nie jest speku^eja, to 
W każdym razie żtłobą nie jest.

Składki. Na zakład p. Żurowskiej: A. T. 10 h., 
dr Jan Odrowąż Waligórski zamiast wieńca na tru
mnę ś. p. Win Korneckiego 5 kor.

Dla Wieherkowej: N. N. 2 kor.
Dla staruszki: N. N. 2 kor.
Dla chorego ucznia: N. N. 2 kor.
Na kościół św. Agnieszki: A. T. 10 kor.
Na powodzian: Pul. 2 kor., urzędnicy pocztowi 

na zebraniu kcl.żeńskiem w klubie pocztowym 8 kor., 
Andruszkiewicz Roman Aleksander 2 kor., W. K. na 
żywnośó 40 kor., Lesław Rtewuski 5 kor., dr Kazi 
mierz Jordan Rozwadowski zamiast wieńca na tru 
mnę ś. p. W. Korneckiego 5 kor., personal Grand 
Hotelu: A Knape 1 kor., W. Giza 20 hal., A. Nowa­
kowski 20 hal., Marja Sikorska 1 kor., Stan. Mucho
wioz 1 kor., S. Jonowski 2 kor., Antoni Luty 1 kor, 
J  Bogusz 1 kor., Feliks Mensch 1 kor., Marja Wol­
ska 1 kor., Helena Drozdziewicz 1 kor., Jan Byziek 
1 kor., Zuznnna Kocurek 1 kor., Michał Słota 1 kor, 
M Murzyn 40 bal, Jakób Panek 1 kor., Zygmunt 
Kleinberger 1 kor., Andrzej Narożny 1 kor.

N E K R O L O G JA .
Emilja z Wilczyńskich Kos i bo  w a, wdowa po 

obywatelu m. Krakowa, zmarła dnia 19 b. m. prze­
żywszy lat 50. Pogrzeb odbędzie się we środę, 22 
b. m., o godz. 3 po południu.

— M RW W — ■— BWB— HHBSt
U i b r y e l i l d  ( K r a k ó w )  kupuje, sprzedaje 

i najmuje — fortepiany, pianina i hamouje -  
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
ca gotówkę i na spłaty -  be* zaliczki.

Powódź.
Grzegórzki i Piaski, gmina, licząca około 

4000 mieszkańców, złączona prawie z Krakowem, 
została również doszczętnie zniszczoną ostatnim 
wylewem Wisły, a mieszkańcom tej gminy nie 
przyszedł dotychczas nikt z pomocą, choć szko­
dy według oszacowania rzeczoznawców wynoszą 
w budynkach itp. przeszło 45.277 k. 80 h., a w 
plonach przeszło 44.155 k.

Całe Grzegórzki i Piaski przedstawiały się 
jak  morze, w niektórych miejscach woda była 
2 metry wysoko, ludność Grzegórzek, która po 
większej części jest bardzo ubogą, musluła się 
kryć po strychach lub innych miejscach wyżej 
położonych. Komunikacja była przerwana, droga 
do Dąbia, począwszy od kliniki zalana, jedynie 
jeden wóz gminy niezmordowanie w dzień i w 
nocy przewoził mieszkańców.

Prawie we wszystkich domach są poniszczo­
ne studnie, powyrywane podłogi, poburzone pie­
ce a najwięcej zniszczony jest dom Woźniczki, 
który wskutek zarządzenia komisji musiano de- 
lożo wad; w domn Heubluma powstał cały kanał 
w podwórcu, towary, nagromadzoue w piwnicach 
są zniszczone; w fabryce mydła Hersteina woda 
zalała kotły, maszyny, sodę, mydło tak da.ece, 
że rnch we fabryce musiano wstrzymad; w han­
dlu wiktuałów Dyrka woda sięgała na ®/4 me­
tra , towary zniszczone; w znanym z&kładż.e po­
wozów i dorożek Gnzikowskiego prawie wszyst­
ko zniszczone, wroda tam sięgała do 2 metrów, 
pp Gazikowscy zdołali jednak na czas ujść z 
końmi, reszta zaś została w wodzie W Piaskach 
nagromadzone siana po stodołach zostały zalane 
woda. że są nie do użytku.

brzeg Wisły koło Grzegórzek nie ma żalne­
go walu; Nieszczęściem dla Grzegórzek jest ta ­
kże otwór kanału miejskiego przy cmentarzu 
żydowskim, którego Magistrat na czas nie za­
bezpieczył, i doły powstałe przez wybranie zie­
mi do budowy kolei Kocmyrzowskiej, które mia­

ły  być przed laty zasypane, a które sprowadza­
ją  rok rocznie wylew wody. Byłby już czas, a- 
żeby władze zmasiły kolej Kocmyrzo wską do 
zasypania tych dołów, co się miało stać d) 2 
lat po budowie. Za szańcem nr 17 woda przerwa­
ła wał nieodpowiednio zrobiony, który prawie 
co roku go przerywa i zalewa Grzegórzki. P ra­
wie z całego toru koiei Kocmyrzowskiej woda 
zniosła piasek, który osiadł na plonach, wobec 
czego okoliczne pola są nie do użytkn.

Na posiedzeniu pełaej Rady gminnej Grze­
górzek wybrano kom itet, który ma się u lać  do 
odnośnych władz i J . E. D Burzyńskiego o 
doraźną pomoc, gdyż dotknięci klęiką powodzi 
są biedni i nie mają zasobów do w ydiitania się 
z tej nędzy. Zarazem nchwaliła Rada gminna 
wnieść petecję o zapetne nwoluienie od podat­
ków na 2 lata, udzielenie zboża na zasiew, soli 
dla bydła i pomocy pieniężnej celem .łagodze­
nia tak znacznych szkód materjalnych.

_____________________  Ł __

Koncert i opera.
Wieści o zwycięstwach śpiewackich w Pary­

żn i w Brukseli i sława, jaką chór „Smetana" 
powszechnie posiada, okazały się w zupełność' 
prawdziwemu Jest to rzeczywiście jeden z naj­
lepszych męskich chórów, jakie zdarzy się sły­
szeć. Dwudziestu czterech śpiewaków i energi­
czny, choć dyskretny dyrygent p Benesz. Ze­
spół nataralnie doskonały. Przytem, mpże przy­
padkowo a może z umyślnego doboruf, w poje- 
dyńczych głosach śpiewacy mają podoba,, brzmie­
nie jakby organa — Dajwiększy tryur f chóral­
nego śpiewa. Pod względem piękności orzmieaia 
najwyżej może stoją basy, które zw iszczą w , 
ślicznym „Oracza" Forstera i w pieśniach indo­
wych popisały się nieraz bardzo dźwięcznymi 
niskimi tonami.

Całą technikę chóralnego śpiewa wogóle d' 
prowadziło towarzystwo „Smetana" do doskona­
łości. Cieniowanie jest bardzo dobitne ,i szlache­
tne, w szczególności pianissimo zupełule impo­
nujące. Pianlssimem popisuje się ostłf.e^znie dzi­
siaj każdy chór, ale cała sztuka w tern, żeby 
w pianissimie nie mrnczeć tylko śpiewać, tak, 
żeby się nie zatracała charakterystyczna linja 
melodyj. Tę niełatwą sztukę posiada chór „Sme­
tana" w całej pełni.

Program koncertu złożony był z takich utwo­
rów, które te właśnie zalety chóru pozwalały 
wybornie okazać. Ozdobą programu były H. Pal­
ia „Czeskie tańce", pieśni w charakterze ludo­
wym, humorystycznie a bardzo efektownie ob­
robione.

Publiczność, zebrana niestety niezbyt licznie 
przyjmowała sympatyczną drażyaę owacyjnie.

W teatrze przedstawiła się w „ g łó w c e "  i 
w „Cavalłerii“ p J . Kurzówna z oper^ warsza­
wskiej. Śpiewaczka o głosie z rodzaju piersio­
wych, wcale silnym, e sympatycznem*miękkiem 
brzmienia. P. Kurzówna nżywa swcę^go głosu 
umiejętnie a gra z widocznym taien^pm to też 
obie kreacje nie chybiły wrażenia 1 zlobyły 
śpiewaczce sympatję.

Na korzyść przedstawienia „Caval|erii" war­
to zaznaczyć, że tym razem chór śpiewał zu­
pełnie bez zarzutu. Przedstawienie „Pajaców" 
przypomniało znown wybornego Cama p. Flo- 
rjańskiego. Tz.

Wolność Totiityf...
Zblit-nie się rozdziału Węgier i  Austrji. — Ten t o i - 

d/.tał umożliwi fćderalistyuzuą reorgai izâ -ję Austrji.— 
H benwart i Audrassy, — Konstytucji i ogólny 

chaos.
Nasz korespondent wiedeński (Mn*.) pisze: 
Wielki gwałt i płacz głośny od dwóch dni 

w prasie wiedeńskiej. Dzisiaj nikt się nie ładzi, 
że cały parlament węgierski, stronnic! wo rządo­
we i opoaycja, zwolennicy taktyki umiarkowa­
nej i taktyki pośpiechu, tudzież napom, żądają 
dwóch ustępstw: armji narodowej węgierskiej i 
linji celnej między Węgrami i kompleksem Kró­
lestw, oraz krajów koronnych na razie dla cn- 
krn, piwa, wódki, nafty Będzie to nowy etap 
na drodze kn zaprowadzeniu nnji osobistej. Osią­
gniecie owego celu stanie się tylko kwestją cza­
su Za łat kilka, może w czterdziesta rocznicę 
ugody, zawartej w 1867 r., Madziarzy potargają 
prawie wszystkie węzły, łączące ich z Anstrją.

Czy my, Polacy mamy się z tego powoda 
smucić? Wcale nie! Benst, zawierając lgodę 
z Juliuszem hr. Audrassym, w rokowaaiach pid 
koniec 1866 r. rzekł w Badapeszcie:

— Musimy Słowian wziąć teraz w kluby 
(W ir miissen d>e Slaven an die Waad druiken).

Wprawdzie hr. Benst w „Pamiętnikach" za­
piera się tych słów. Faktem  atoli jest, że zwo­



Nr L9S . G Ł O S  N A' RODU i  dnia 22 llpea 1
lennicy dualizmu w Wiedniu i w Budapeszcie 
przedstawiali sobie dualizm jako tę formę orga­
nizacji państwowej, która pozwoli Niemcom w 
Wieduiu i Madziarom w Budapeszcie prowadzić 
z całą łatwością wynarodowienie Siowiau. Dla­
tego też w październiku 1871 r. hr. Andrassy 
przyszedł Niemcom austrjackim i centralizmowi 
tych ostatnich z pomocą. Hr. Hohenwart był 
jnż bliskim urzeczvwWnł«nia swych planów fe- 
deralistycznych. W sejmie emskim, morawskim 
i kraińskim złamał sztuczną, drogą gwałtu utwo­
rzoną większuść niem ieytl. W i/.Me poselskiej 
Rady państwa posiadał większość. Niemcy mu­
sieliby oddać część praw, zagarniętych niespra­
wiedliwie Polakom, Czfchoni, Słoweńcom.

.Nagle przybył z Budapesztu hr Andrassy. 
■Jako jeden z organizatorów dualizmu, jako pre- 
zessministrów węgierskich na posłuchaniu u mo­
narchy oświadczył, iż rząd węgierski protestuje 
przeciwko wyodrębnieniu krajów korony św. 
Wacława. W ęgry zawarły ugodę w 1867 r. z 
A ustrją centralistyczną Jeżeli więc w organiza­
cji Austrji zaszłyby jakieś zmiany zasadnicze, 
W ęgry przestaną uważać ugodę z 1867 r. za o- 
łoowiązującą je nadal. Hr. Beust przyszedł An- 
drassemu z pomocą i poparł jego argumentację.

Gdyby więc nie Węgry, już przed 32 !“ty 
nieszczęsna konstytucja Schmerlingowska poszła­
by między rnpiecie polityczne. Niemcom austrja­
ckim jeszcze do niedawna zdawało się, że znaj­
dą w Madziarach protektorów i przeciwników 
rozsierzenia antonomji w Austrji. Omylilt się! 
W liarę, jak wśród Niemców austrjackich rosły 
prą y  wszechniemieckie i potęgowało się pruso- 
filstWo, Madziarzy myśleli jedynie, by jak  naj­
prędzej zerwać ściślejsze węzły z Austrją i w 
ten-^sposób nsypać u siebie tamy przeciwko za­
lewowi Niemczyzny.

5 chwilą zatem, gdy unja obecna zmieni się 
wyłączuie na unję osobistą, Madziarzy przestaną 
popierać i Niemców w Austrji wogóle i centra- 
listów niemieckich w szczególności. Będzie im 
wogóle wszystko jedno, jak narodowości w Au­
strji-zechcą się zorganizować, stracą zresztą pra­
wo wtrącania się w stosunki wewnętrzne Austrji. 
Słowianie anstrjaccy i politycznie i ekonomicznie 
zyskają na rozerwaniu ugody z 1867 roku, stra­
cą tylko Niemcy.

Trzeoa przecież rozświetlić jeszcze jeden 
punkt. Legenda polityczna twierdzi, że konsty­
tucja i parlamentaryzm anstrackl zawdzięczają 
swój b j t  Wigrom. Węgrzy w 1867 roku, celem 
futożenia tamy zachciankom reakcyjnym w Au­
strji mieli zawarować, iż zawierają ugodę ua tak 
długo, jak długo Austrją Pędzle konstytucyjną. 
Istnieje zatem obawa, że po zerwaniu ugody z 
W< g? imi ceutraliści anstro-niemieccy, biurokra­
cja wiedeńska, która od la t trzech aię tak roz- 
zuch" aliła, zniosą konstytucję, jako zawadę, prze­
szkadzającą im wynaradawiać Czechów i Pola­
ków. Wątpię, czy odważyliby się na to! Polacy 
i Cze ■ stoją politycznie i cywilizacyjnie zbyt 
wyso o ,'by  pozwolili Niemcom na nieograniczo­
ne b> /mistrzowanie w Austrji. Czasy Mettemi- 
cha i Bacha jnż nie wrócą dla Niemców austrja­
ckich.

Że konstytucja Schmerlinga, mimo całych po­
prawek w 1867 r. nie utrzyma się, nie ulega 
wątpliwości. Obalenie tej konstytucji, a raczej 
przerobienie jej w dnchn federalistycznym leży 
w  naszym interesie. Po rozerwaniu duajizmu, 
wolno będzie i nam urządzić się w domu, jak  
nam wygodniej. A ponieważ dzisiejsza konstytu­
cja ani dla nas, ani dla państwa nie jest wygo­
dną; ponieważ zmusza narody do ciągłego ście­
rania się, czego możnaby uniknąć przez odstą­
pienie Sejmom do załatwiania spraw, z indywi­
dualnością danego kraju ściśle zrosłych; ponie­
waż w ciąga swego istnienia przyprawiała pań­
stwo i* Indy o same straty, uniemożliwiając roz­
wój pierwszego i drugich, — przeto reforma kon- 
stytneji ^est nieodzowną z chwilą, gdy ugoda z 
1867 r. straci moc obowiązującą. Wiedzą o tem 
doskonale Niemcy, ua równi z nami. Stąd płacz 
i zgrzytacie zębów w obozie niemieckim. Likwi­
dacja Ijieg-emonji niemieckiej w Austrji, begemo- 
nji, która paustwo pchała do ruiny, a Słowia­
nom tak ciężko dała się we zaaki, jnż stoi u 
progn

Przyszłość Austrji.
<

Sejmik tarnopolski odźwierciadłający opinję 
szlachty podolskiej o rządzie obecnym, przera­
ził skrajnych konserwatystów, którzy nie mogą 
zrozumieć, żeby większa własność w ten sposób
p r z e c iw k o  r z ą d o w i  -w v s tp p n ira ć  ś m i a ł a .  A  i e d n a k

Kolo polskie musi się z tem liczyć, że podtrzy­
mywanie gabinetu, połączone zresztą z dotkli- 
wemi ofiarami, sprzeczne jest z opinją całego 
kraju i to wszystkich werstw społecznych — z wy­
jątkiem może socjalistów i żydów — no i oczy­
wiście tych samolnbnych polityków, którym ich 
własny interes, każe sznkać łask u rządu i na­
wzajem go ochraniać.

Rezolucja tarnopolska jest zredagowana dość 
wyraźnie, aby ją  wszędzie zrozumiano i potwier­
dza ona zdanie całego inteligentnego ogółu pol­
skiego. Gabinet z charakterem tak wybitnie biu- 
rokratyczno-niemiecklm, nie może pomyślnie pro­
wadzić polityki austrjackiej, nie może zwłaszcza 
ozdrowić stosnnków parlamentarnych, grożących 
ruiną konstytucji i państwa. Gabinet dra Koer- 
bera jest bowiem spadkobiercą starych, ziych 
tradycyj, według których Austrją może i powin­
na się rozwijać jedynie na tle niemieckiem.

Dziwić się tylko należy, że cslowiek nieza- 
przeczenie zdolny i pod niejednym, względem 
Drzejęty dachem nowożytnym, jak  dr Koerber, 
może się upierać przy pozycji bez wyjścia, nie 
chce widzieć ewolucji, jaką Austrją przebyła w 
ostatnich 30 latach, nie potrafi sięgnąć dalej w 
przyszłość, aby zrozumieć, że przyszłość i wiel­
kość Anstrji polegają wyłączuie na ustroju fe- 
deralistycznym, na skupieniu pod berłem Habs- 
burgów najlepszych sił słowiańskich, przez za- 
pewnieuie im szerokiego i swobodnego, rozwoju.

Pod hasłem paugermanizmu Austrją możs 
zostać tylko lenną prowincją zjednoczonych Nie­
miec, może dojść tylko do wielkiego upokorze­
nia i smutnego npadłen; krocząc śmiało na dro­
dze wskazanej przez Hohenwarta, Dunajewskie­
go, Riegera, na drodze której główne linje wy­
znacza jasny, bezpośredni, ogromny interes mo- 
narchji, otwiera sobie horyzonty, o których l i ­
beralny biurokratyzm nawet marzyć nie umie.

Zgon Ojca ów.
Lwów wobec śmierci Oj ca św.

Lwów 21 lipca. Większa część tut. dzienu- 
uików z powdu zgonu Ojca św. wydała wczoraj 
wieczorem i dziś rano nadzwyczajne dodatki.

Wiceprezydent miasta z powodu zgonu Pa­
pieża zwołał ua dziś g. 7 wiec-z. nadzwyczajne 
posiedzenie Rady miasta, które poświęcone bę­
dzie wyłącznie oddaniu hołdu pamięci Ojca św.

Wydział krajowy uchwalił na dzis. odbytem 
posiedzeniu pod przewodnictwem wicemarszałka, 
dra Ta lei si :a P iłat i, wy więzić na znak ż >łoby 
czarną chorągiew na gmachu sejmowym, oraz 
przesłać na ręce nuncjusza Tagliauiego w W ie­
dniu depeszę kondolencyjną w języka łacińskim 
z wyrażeniem boleści Polaków i Rusinów z po­
woda straty, jaką ponosi Kościół przez zgon 
Leona X III.

Dla reprezentantów władz będą odprawiane 
nabożeństwa żałobne: w czwartek w grecko-kat. 
kościele, a w piątek w rzymsko kat. archikate­
drze i w ormiańskiej katedrze, zaś we wtorek 
28 dla publiczności we wszystkich trzech kate­
drach, we wszystkich rzymsko-kat. kościołach 
całej djecezji nabożeństwo żałobne z wigiljami, 
kazaniem i konduktem.

W dniu poprzedzającym nabożeństwo żałobne, 
w sam dzień nabożeństwa i w następny, roz­
brzmiewać mają w południe i wieczór przez pół 
godziny z wież świątyń rzymsko-katol. dzwony 
kościelne. We czwartek 30, odbędzie się we 
wszystkich kościołach całej djecezji uroczysta 
wotywa z wystawieniem Najsw. Sakramentu 
„pro elegendo pontifice*. Na znak żałoby powie­
wają czarne flagi z ratusza i wielu budynków 
publicznych i prywatnych. Od dziś odbywają się 
w katedrze grecko-katol. nabożeństwa żałobne, 
t. zw. „triduum“, za spokój dus*y Papieża. W 
dniach tych ed wpół do 6—12 w poł. a 6 w. 
co pół godziny, odzywać się będą z wieży ko­
ścioła gr.-kat. tony dzwonów.

Lwów 21 lipca. Delegaci Rady m. na dzl- 
siejszem posiedzeniu uchwalili wywiesić na znak 
największej żałoby pięć czarnych flag z wieży 
ratuszowej, upoważnić wiceprezydenta m. Michal­
skiego do wygłoszenia na dziś w uroczystem po­
siedzeniu Rady m. mowy żałobnej, wysłać te 
legram kondolencyjny i utworzyć wieczysty fun­
dusz im. Leona X III, z którego rok rocznie czte­
rej moralnie się prowadzący i najdłużej przy pra­
cach miejskich zatrudnieni robotnicy otrzymają 
stypendja po 50 koron, w końca by Rada wzięła 
gremialny udział w nabożeństwie żałobnem w 
piątek, oraz udać się po nabożeństwie w depn 
tacjl do arcybisknpa Webera w celn złożenia 
konilMcrłcil.

Lwów 21-go lipca. Arcyb. Weber przyjmo­
wać będzie deputacje, składające kondolencje w 
piątek po nabożeństwie, w pałncu arcybisku­
pim.

Kondolencja Ameryki.
Waszyngton 21 lipca. Sekretarz staną Hay 

telegrafował do kardynała Rampolli, że prezy­
dent Roosevelt polecił mu wyrazić najgłębsze 
współczucie z powoda straty, „aką poniósł świat 
chrześcijański wskutek śmierci papieża. R ią ly  
jego na'eżą do najświetriejszych w historji ko­
ścioła katolickiego.

Przed conclave.
Rzym 21 lipca. Kardynałowie Serafin Va- 

nutelli, Piętro i Macchi obejmują zarząd spraw 
kościelnych Diiś zjawili się wszyscy bawiący 
w Rzymie kardynałowie w sali deila Consistoro 
w Watykanie i odbyli pierwsze posiedzenie 
przygotowawcze do conclaye. Dziś też złożą 
przysięgę wierności ua zasady conclaye. Kardy- 
nał-kamerling zawiadomił o śmierci Leona X III 
wszystkich akredytowanych przy W atykanie dy­
plomatów. Notjfikowat także śmierć wszystkim 
kardynałom znajdnjącym się zagranicą, a także 
zawialomii uunjjuszów, interuancjuszów i pa­
pieskich delegatów, z p< leceniem komunikowa­
nia tego dotyczącym rządom. Wszystkie urzędy 
kościelne zostaną aż do ukończenia uroczystości 
pogrzebowych zamknięte przy Watykanie. Am­
basady przy W atykanie i zagraniczne instytu­
cje religijne wywiesiły żałobne chorągwie.

Świadectwo zgonu.
Rzym 21 Jipca. Certyfikat lekarski, wysta­

wiony tjlko  przez dra Lapponiego, a dotyczący 
śmierci Papieża, wczoraj wiecz. doręczono bur­
mistrzowi miasta Rzymn ks. Colonnie. W certy­
fikacie dr Lapponi wywodzi, że śmierć nastąpi­
ła z powodn adjnamicznej pneumonii i hemor- 
rageznej pleuritis o godz. 4 m. 4.
Rząd włoski wobec zgonu pa­

pieża.
Rzym 21 lipca. „Tribuna* donosi, ze prezy­

dent mmistrów Zanardelli telegrafował do pre­
fektów, aby wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych, jeżeli zostaną do tego przez wła­
dze kościelne zaproszeni Zana*delli zarządził, 
by teatry  i wszystkie publiczne wid >wiska w 
Rzymie aż do dalszego zarządzenia były zam­
knięte i by kapele wojskowe na placach nie 
przygrywały. Minister spraw zagr. Morin do­
niósł o śmierci papieża dyplomatycznym zastęp­
com Włoch. Rząd. który nie otrzymał oficjalnej 
wiadomości o śmierci papieża, nie nważa za 
potrzebne poczynić dalszych zarządzeń Na pod­
stawie porozumienia z Watykanem rząd będzie 
utrzymywał pirządek na placu św. Piotra i pod­
czas wystawienia zwłok w kościele św. Piotra.

Prasa włoska.
Rzym 21 lipca. Wszystkie dzienniki omawia­

ją  działalność Papieża w słowach nader ży­
czliwych.

„Osseryatore Romano* podnosi, że Leon X III 
był narażony na bezustanną nienawiść sekt, zno­
sił to jednak z cierpliwością i wielkodusznością i 
pokonał je. Umarł kocnany przez wszys*k;ch.

„Giornale d’l!a lia“ podnosi, że poutyfikai 
Leona X III był ostatnią fazą walki między wła­
dzami kościeinemi a świeckiemi.

„Popolo Romano* pisze, że zmarłemu papie­
żowi udało się przywróć ć harmonię między pa­
piestwem a mocarstwami. Leon X III nmiał za­
wsze uniknąć poważnych różnic.

Głosy prasy.
Wiedeń 21 lipca. Wszystkie dzienniki ogła­

szają nekrologi i artykuły o Ojcu św. „W-ener 
Ztg.* pisze, że Papież był panującym w pań­
stwie dneha, że rządził z prawdziwie chrześci­
jańską łagodnością i pojednawczością. Imię jego 
uwiecznione jest w dziejach chrześcijaństwa.

Budapeszt 21 lipca. Wszystkie dzienniki po­
święcają Leonowi X III  artykuły pełne czci. 
„Pester Lloyd* podnosi, że żadnemu z papieży 
nie udało się tak wydatnie popierać spraw Kościo­
ła, jak  Leonowi X III. Dziennik podnosi, że na­
wet niekatolicy osobę Leona X III czcili i po­
ważali. „Festi Naplo* omawia stosunek Leona 
XIII-go do Węgier i walk kościeino-polity- 
cznych: „Papież był naturalnie niechętnym dla 
ślubów cywilnych, jednak nie przedsięwziął nic 
takiego, -śjoby Watykanowi zaszkodzić mogło i 
dalekim był od. zachęcania do opozycji antyko­
ścielnej.

Berlin 21 lipca. „National Z tg.“ zaprzecza 
wszystkiem doniesieniom, jakoby Niemcy miały 
zamiar wystąpić przeciw wyborowi któregoś z 
kardynałów Niemcy, tak samo jak  w r. 1878, 
zachowam sic nrzeciw wyborowi neutralnie (Je-
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szczeby tego brakowało, aby pretestauci mieszali 
się do wyboru Papieża ! 1).

Nowy iork Z powodu zgonu Papieża na ra­
tuszu i na innych budynkach publicznych wy­
wieszono żałobne chorągwie.

„Congregationes“.
Rzym 21 lipca. (Godz. 10 m. 35 przed prł.). 

Rampoila wczoraj w oficjalny sposób zawiadomił 
kardynałów o śmierci Ojca św. poczem złożył 
funkcje swe jako sekretarz stanu i poczynił przy­
gotowania do opuszczenia Watykanu. Kardynał 
Oreglia prosił go jednakże, aby pozostał w do­
tychczasowych apartamentach, na co Rampoila 
się zgodził. Kardynałowie właśnie zebrali się 
w sali konsystorjalnej na pierwsze „congregatio*, 
na której zamianowany będzie prowizoryczny se­
kretarz conclaye Zamianowanie sekretarza con- 
gregationis consistorialis pozostawione będzie no­
wemu Papieżowi. Dziś rozpoczęto przygotowa­
nia w celu wystawienia zwłok w kościele św. 
Piotra. Na placu św. Piotra pozostało 500 żoł­
nierzy, którzy będą się luzować co 4 godzin. 
Włoscy karabinierzy aż do proklamacji nowego 
Papieża pełnić będą straż w pobliżu Watykanu. 
Dotąd 4.000 depesz kondolencyjnych nadeszło do 
Watykanu.

Rzym 22 lipca. Wczoraj przed południem 
odbyło się pierwsze posiedzenie k msystorjalne 
kardynałów, które trwało do godziny wpół do 
1-szej po południu. W posiedzeniu wzięli udział 
kardynałowie włoscy z Rzymu i prowincji. Na 
znak żałoby wszyscy przybrali płaszcze fioleto­
we. Uchwały, odnoszące się do „conclave“, trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy. Sądzą, że wszyscy 
kardynałowie przybędą na „conclaye* do Rzy­
mu, z wyiątkiem Morana z Sydney, który z po­
wodu zbyt wielkiego oddalenia przybyć nie 
może.

Rzym 22 lipca. „Osseryatore Romano* pisze, 
że „congregatio* miało wybrać sekretarzem św. 
Konsystor?a Msgr. ATerry.

R/ym 22 lipca. We wczorajszem „congrega­
tio* wzięło udział 28 kardynałów. Kardynało­
wie aż do „conclaye* każdego przedpołudnia 
będą się zbierali, aby obradować nad sprawami 
Kościoła, rezultaty jednak ich obrad nie mogą 
dojść do wiadomości publicznej, ponieważ wszy­
scy kardynałowie zob >wią<ali się przysięgą za­
chować o obradach milczenie.

Zabalsamowanie zwłok.
Rzym 21 lipca. Po południu o godz. 3 zwło­

ki Ojca św przeniesiono do tajnej antikamery, 
gdzie o godz 5 dr Lapponi w asystencji czte­
rech lekarzy pałacowych dokonał z wielką sta­
rannością zabalsamowania zwłok. Balsamowanie 
trwało dość długo. Następnie przybrano zwłoki 
tak, jak poprzednio. Wyraz twardy Papieża jest 
niezmieniony. Zdaje się, jakby spał spokojnie.

Urnę kryształową, w której złożono serce 
Ojca ś w , zapieczętowano w obecności notarjnsza 
papieskiego. Będzie ona przechowywaną w skle­
pieniach grobowca bazyliki obok urny z sercem 
Piusa IX.

Przeniesienie zwłok do Bazyliki nastąpi do­
piero jutro wieczorem.

Rzym 22 lipca. Brama bronzowa Watykanu 
jeszcze ciągle jest zamkniętą. Przeszło 100 za­
granicznych lekarzy prosiło o pozwoleuie za 
balsamowania zwłok, prośbę tę jednakże odrzu­
cono.

Wystawienie zwłok.
Rzym 22 lipca. Popołudniu zaczęto robić w 

kościele św. Piotra pierwsze przygotowania do 
wystawienia zwłok.

Rzym 22 lipca. — Prace około wystawienia 
■włok Ojca św. w kaplicy Najśw. Sakramentu 
już rozpoczęte. Oreglia zgodził się na przedło­
żone prze« komisarza policji zarządzenia dla u- 
trzymania porządkn. Kościół będzie podzielony 
na dwie części. W presbiterjum będą zakonnicy 
odprawiać modły, w nawie głównej zbierze się 
publiczność. Będzie ona jednakże dopuszczona do 
przedefilowania przed zwłokami

Rzym 22 lipca. Wczoraj rozpoczęto przygo­
towania w celu wystawienia zwłok w kościele 
św. Piotra. Na placu św. Piotra umieszczono 
500 żołnierzy, którzy będą się zmieniać co 4 go­
dzin. Włoscy karabinierzy aż do proklamacji no­
wego Papieża pełnić będą straż w pobliżu Wa­
tykanu Dotąd nadeszło do Watykanu 4000 de- 
desz kondolencyjnych.

Rzym 22 lipca. (Tel. w ł)  Zwłoki Ojca św. 
o godz. 7 zrana zostaną przeniesione z kaplicy 
Sykstyńskiej do kościoła św. Piotra, gdzie bę­
dą wystawione przez czwartek, piątek i sobotę, 
poczem nastąpi w sobotę pogrzeb prowizoryczny 
tj. przeniesienie zwłok Ojca św. do sarkofagu

koło drzwi zakrystji. Potem Ojciec św. pocho­
wanym zostanie w kościele lateraneńskim.

Rzym 22 lipca. Przy zwłokach Papieża od­
prawiają modły Minoryci, którzy zmieniają się 
co 4 godziny. O godz. 9 przed południem kar­
dynał Oreglia w towarzystwie wielu wysokich 
kościelnych dyguitarzy objął w opiekę zwłoki 
Ojca św. i jego apartamenty, poczem zawiado­
mił o tem kardynałów. Następnie zgromadzili 
się kardynałowie w sali konsystorjalnej.

Przed Conclave.
Rzym 22 lipca. Kardynałowie w piątek dnia 

31 b. m. udadzą się do „conclaye*
Rzym 22 lipca. Papież nie zostawił żadnych 

specjalnych rozporządzeń co do konstytucji „con- 
i  clave“, pozostają więc dotychczasowe przepisy 

bez zmiany.
Rzym 22 lipca. Z polecenia kamerlinga, od­

powiednio do uchwał powziętych wczoraj przez 
zgromadzenie kardynalskie, architekci pałacowi 
przygotowują apartamenty na umieszczenie „con­
claye* w gmachu św Damazego. Wszystkie wej­
ścia zamknięto, aby uniemożliwić podczas „con­
claye* komunikację kardynałom ze światem ze­
wnętrznym.

Urządzono 65 pomieszkań po 2 i 3 pokoje 
dla pomieszczenia kardynałów wraz z ich sekre­
tarzami i inuymi conclayistami. Kardynałowie bę­
dą wspólnie jadali. W sali „ducale* i w kapli­
cy Paulińskiej ustawiono oitarze, na których 
podczas „conclaye* kardynałowie, prałaci i księ­
ża odprawiać będą Msze św.

Posiedzenia wspólne kardynałów dla przed­
sięwzięcia głosowania odbywać się będą rano i 
wieczorem w kaplicy sykstyńskiej, w której wzdłuż 
ścian będą ustawione trony kardynalskie. Pierw­
sze głosowanie odbędzie się prawdopodobnie dn.
1 sierpnia rano.

Testament Ojca św.
Rzym 22-go iipct. Otwarcie testamen­

tu nastąpi dzisiaj. Papież miał zostawić także 
testament polityczny.

Rzym 22 lipca „Tribuua* donosi, że kardy­
nał Oreglia dziś wieczorem otworzy testament 
Papieża. Na przedpołudniowej konferencji kardy 
nalskiej złamano pierścień rybacki i pieczęć pa­
pieską.

Maska pośmiertna.
Rzym 22 lipca. Dyrektor papieskiego Muzeum 

zdjął maskę pośmiertną z twarzy i zrobił odbitkę 
z prawej ręki.
Zawiadomienie ludności rzym­

skiej.
Rzym 22 lipca. Wczoraj rano przybito na 

bramach Kościołów ułożone przez kardynała Ore- 
glię zawiadomienie ludności o śmierci Papieża.

Przyszły Ojciec św.
Rzym 22 lipca. (Tel wł.) Konklawe, jak k rą­

żą pogłoski, będzie trwało krótko. — Pomiędzy 
kardynałami Oreglią i Rampoilą przyszło do 
kompromisu na rzecz Oreglii. Wyoor Oregiii zda­
je się być zapewnionym.

Wyjazd kardynałów.
Wiedeń 22 lipca. (Tel. wł.) Kardynał Puzy­

na telegrafował do nuucjusza Taglianiego, że we 
środę zatrzyma się w Wiedniu, ażeby odbyć z 
ks. nuncjuszem konferencję.

Kard. Grusza wyjeżdża do Rzymu dzisiaj.
Ks. Tagliaui będzie jutro na uroczystem na­

bożeństwie w kościele św. Szczepana, potem wy­
jeżdża do Rzymu.

Budaoeszt 22 lipca. Kard. węgierski Vassa- 
ry, pomimo chtroby, wyjeżdża do Rzymu w to­
warzystwie biskupa Kolia i sekretarza.

Wrocław 22 lipca. Kardynał Kopp wczoraj 
wieczorem odjechał do Rzymu.

Pi aga 22 lipca. Kard. Skrbensky wyjeżdża 
we czwartek do Rzymu.

Salcburg 22-go lipca. Arcybiskup kardynał 
Katschthaler wczoraj wieczorem wyjechał do Rzy­
mu w towarzystwie swego sekretarza.

Rzym 22 lipca. „Giornale dTtalia* donosi, 
że rząd polecił dyrekcjom kolejowym, by kar­
dynałom, udającym się do Rzymu na „conclaye", 
udzieliły wszelkich ułatwień, a kardynałom za­
granicznym na ich życzenie dostarczyły wago­
nów salonowych.

Wiedeń 21 lipca. W nuncjaturze już wiele 
osobistości złożyło kondolencje. Prezydent mi­
nistrów dr Koerber osobiście zjawił się u nun­
cjusza Taglianiego

Rzym 21 lipca. Po ogłoszeniu, iż Papież u- 
marł, wielu kupców zamknęło sklepy i umieści­
ło napisy: „Z powodu ogólnej żałoby zam­
knięty “.

Kościoły są przepełnione.

Rzym 22 lipca. Od cesarza Wilhelma nade­
szła do kard. Oreglii następująca depesza: Mol- 
de (Norwegia). Boleśnie dotknięty otrzymaną 
Waśnie żałobną wieścią, przesyłam Wysokiemu 
Koilegium kardynalskiemu wyrazy swego naj­
szczerszego współczucia w ciężkiej stracie, jaką 
poniósł rzymsko-katolicki Kościół przez śmierć 
Papieża Leona X III. Dochowana wierna pamięć 
dostojnemu starcowi, który był moim osobistym 
przyjacielem i którego tak nadzwyczajne przy­
mioty serca i ducha jeszcze podczas mego osta- 
tuiego pobytu w Rzymie, przed kilku tygodnia­
mi mogłem podziwiać.

Berlin 22 lipca. Biuro Wolfa donosi z Rzy­
mu, że kard. Oreglia otrzymał z Nordenay te­
legram kondolencyjny od kanclerza Rzeszy nie­
mieckiej hr. Biiiowa.

t e l e g r a m y .
Koleje lokalne

Wiedeń 22 lipca. „Wiener Ztg* ogłasza usta­
wę w sprawie budowy kolei lokalnych Tarnopol- 
Zbaraż i Lwów-Podhajce.

Tryumf Chorwatów.
Zagrzeb 22 lipca. Dziś będą na budynkach 

kolejowych wywieszone tablice z napisami w 
języku węgierskim i chorwackim w miejsce u- 
suniętych napisów w języku węgierskim.

Wykrycie zamachu na ces. Wiihelma.
Berlin 22 lipca. Prezydent p licji z Chicago 

potwierdził w depeszy wiadomość o odkrytym 
tam zamachu anarchistycznym na życie cesarza 
niemieckiego. Do spisku należały cztery osoby, 
di>ie kobiety i dwaj mężczyźni, którzy odjechali 
do Hamburga,

Przyjaźń fancuski-angielska.
Paryż 22 lipca. 70 francuskich deputowa­

nych i senatorów wyjechało do Londynu na 
francusko angielską konferencję rozjemczą.

Widmo wojny.
Pekin 22 lipca. O b i e g a  t u  p o g ł o s k a ,  

że  r z ą d  j a p o ń s k i  w y s t o s o w a ł  s z e r e g  
p y t a ń  do r z ą d u  r o s y j s k i e g o .  Od  o d ­
p o w i e d z i  ma  z a l e ż e ć  w y p o w i e d z e n i e  
w o j n y  l u b  u t r z y m a n i e p o k o j u  m i ę d z y  
J a p o n j ą  i R o s j ą .

Król Edward w Irlandji.
Klngtown 22 lipca. Wczoraj rano przybyła 

tu para królewska, witana owacyjnie przez lu­
dność.

W odpowiedzi na mowę powitalną, odpowie­
dział król Edward, że śmierć papieża zasmuciła 
bardzo zarówno jego, jak i wielu jego podda­
nych. Król podniósł z uznaniem działalność Oj­
ca św. około podniesienia moralnego i rozwoju 
narodu angielskiego.

Nawiązując do mowy powitalnej, król zazna­
czył. że pobyt jego w Irlandji przypada na chwi­
lę, która będzie punktem wyjścia nowej, świe­
tnej ery tego kraju.

t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 21-go lipca. — (Giełda popoł.). — Godzina 3’— 

Marki 11737 Renta majowa 100-30, Węg- renta korono­
wa 99 35, Akcje anetr. zakładu kredyt. 664 50, Akcje węg. 
732-—, Akcje Anglobankn 274 50, Akcje Uniobanku 526 —  
Akcje L&nderbanku 411 —, Akcje kolei państ. 671 — Lom­
bardu —•—J Akcje fabryki broni 348—, Akcje tytoniowe 
858 50 Akcje Alpiny 371-— Losy tureckie 121 75, Rubla 
252 75

Cukier (spok.) ŁO 55, spirytus (silny) 42 60, na­
fta niezmieniona.

Berlin 21-go lipca. — (Giełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe 211-75, Towarzystwo dyskontowe 189’8f_

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

Podziękowanie.
W smutku pozostała rodzina, nie mogąc każdemu z  

osobna podziękować za wyrazy współczucia, okazane z po­
wodu śmierci nieodżałowanego męża i ojca naszego ś. p 
Wineentero Korneckiego, składa tą drogą serdeczni po­
dziękowanie przedewszystkiem Wnemu Pann prof drowi 
F airu sk iem u  i Wnemn Panu drowi Ludw ikow i 
Schnę!drow i za troskliwą opiekę w czasie choroby, 
Przeti ielebuemu ks przeorowi B urghardtow i i ks. 
Janow i m inkiń skiem u za odprowadzenie na miej­
sce wieeznego Bpoczynkn, pp. radeom K . M arkusow i 
i  Su likow skiem u jakoteż &zan. Tow arzystw u  
kredytow em u ręk . i  przem . wraz z P. T. Urzę­
dnikami tegoż Towarzystwa, za zajęcie się pogrzebem i 
udział w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu, Szan :ow 
im TadeHsza Kościuszki i Przytuliska uczestników pow­
stania z r. 1863 za wyrazy współezueia i udział w po­
grzebie, tudzież Chórowi Stow. drukarzy rOgniikoj, wre­
szcie -zan. „Kołu mieszczańskiemu11, 8zan. Redakeji „Gło­
su Narodu’, P. T. Personalowi drukarni, Kolegom, Przy­
jaciołom i Znajomym za wyrazy WBpółczueia i udział w 
obrzędzie pogrzebowym.

R od zin a .
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C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYO

w a ż n e g o  o d  1 .  m a j a  1 0 0 3 .
Odjazd z K rakow a i  z  P odgórza:

4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.60 „ .  „ „ przystanku
dą Oówlęolma; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
nii i Sierszy Wodn.; w Oświęcimie do W: ednia i Wrocławia. 
■<5.43 rano pociąg pospieszny Nr 3 z Krakowa 
«.80 „ .  „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Podwałsozysk; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd 
•lo Jada, Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu 
(pnyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hu- 

fbiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko­
rego i od 25 czerwca do 30 września do Dukli) od 1 maja 
do 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Ki- 
jjowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoozyskach do Odessy i Kijowa. 
*8 10 rano pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa 
‘8.29 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Padwołaorysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
W Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ziawocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
wraeśnia -do 80 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 

do Brodów; w Podwołoczyskacb do Odessy i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
R40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
B.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ „ „ „ r 1°12 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
■a Halę transwersalno przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, 
Suchą; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Balapesztn, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. 
10.25 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
10-37 „ „ „ „ „ 10L4 „ Podgórza-Płaszowa
10-42 „ „ „ „ „ „ przystauku
li Zakopanego; knrsuje od 25 czerwca do wł. 15 września. 

11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11-13 „ „ „ „ .  „ „Podgórza-Płaszowa
da Padwołoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
JHUkMO i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
doBurdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1-30 „ .  „ „ „ 1034 „Podgórza-Płaszowa
i  L " .  r r n r - przystanku
(!■ Os więc Ima; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
l-d7 « « „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
ł.60 po poł. pociąg osobowy Nr 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa 
B.49 po poł. pociąg pospieszny Nr 5 z Krakowa

l-Wjlwa; połącz.: w Tarnowie dn Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 iipea do 15 września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Z agórza, Chyrowa, Stry- 
*, Stanisławowa i Husiatyna; w larosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Me- 
zó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burduje- 
ai,od 1 "Jaja do 15 września w niedziele i święta do Janowa. 
J-15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa

_. n . . " « n » n Podgórza-Płaszowa
8WŻ połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieuór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7-51 » n « r n n Podgórza-Płaszowa

. do Wieliczki.
7.55 wieezór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
? " " b b 1016 „ Podgórza-Płaszowa

5 B B B „ b przystanku
■a Halę transwersalna przez Podgórze P ł , Skawino Suchą; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcuna u stamtąd do Wiednia; 
W Kalwaryi do Wadowic; w N. Sączu od 1 maja do 30 
"neA ua. do Orłowa, Koszyc i Budapesztn, w Zagórza- 
“• “•t do Giorlic; w Now. Zagórzu do Mezo-Laborcz, Ko- 
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, 
a a wieC8' P°c' osob. Nr. 6215 z Krakjwa do Kocmyrzowa.
8-38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
M lak u; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
“*górza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
„ .^wartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
9 10 w êc*^r P0ciąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
i ,  B \  » b n b b Podgórza-Płaszowa
1,111̂  ’ P°ł%cz': we Lwowie do Burdujeni, Buka-

i Konstancyi, Stryja, Ławooznego, Munkacza i Bu- 
"Pgztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu
10 ^ yDieC ’ -w P°dwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
11.06 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
■a *  » » b b b b Podgórza-Płaszowa
I i ' wnopolt; połącz.: w Bierzarowie do Wieliczki, w
(n«iT°Wie do Str<?ż! 8t^a do Jasła- łir- Sąeza, a od 1 
beh września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w
rieii^i Tarnobrzega, Nadbrzezia i jrzez Rozwadów w 
Er ku Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do
lr*A®’*raa’ chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarno- 
iorcr V w  ̂h-zemyślu do Chyrowa, N Zagórza, MezO-La- 
ltrvio ■ szyc * BudaPeaztu; we Lwowie do 'zeniiowiec, do 

1 Ławocznego, Janowa, d„ Rawy Rusk i Bełżca; w 
Y ^ e in  do Brodów; w Tarnopolu do Stryj a, do Kopyczyniec 
L54 “°cy P()Cląg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

I2ł!0 0  " " " b 1022 „Podgórza-Płaszowa
o New st- Ti l * .  ” b b  n przystanku
aL«Tni» ,0Z* Przez Podgórze-i łasz., Skawinę, Snchę; po- 

Zw»r^W ,Sucbej do_ Zywc& a stąd do Bielska i Dziedzic, 
“onia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 

do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

P rzy ja zd  do P odgórza  i  K rakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ b ' b b b b Krakowa
z Psdwołoozytk; połączenia: w Podwołoczyskaoh od Odessj 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tar­
nopolu od Stiw-a i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie o 1 icutn, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca, 
od Skolego od 15 czerwca do 30 września od Tuchli, 
od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa, w 
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa. No­
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystankt
5.50 „ „ 48 „ „ -Plaszowa
6.05 „ » „ b b Krakowa
z llsll trasswsrtBlieJ przez Suchą, Skawiną, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlir: w Stróżach od 1 maja do 30 września od 

Budapesztu, Koszyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowt
6.50 „ „ „ „ „ Krakowa
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele prze. 
Konstaneyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 
codzień od Konstancyi, Bukaresztu: we Lwowie oc Bu 
dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 „ b n b b b Krakowa

z Wieliczki.
7.45 ranu pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanki
7.53 „ „ „ „ b -Plaszowa
8.10 „ „ 32 „Krakowa
z OśwIęoEma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowi
8.45 „ r, b % Krakowa
z Podwołoozysk; p .łączenia: w Podwołoczyska-H od O 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; wKrasnen 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr, 1061 do Podgórza przystanku 
10.59 „ „ „ -Płaszowa
z Ośwlęcima; połączeni-: w Oświęcima od Wiednia j 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 
11.24przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowi 
11-40 „ „ b „ - Krakowa
z Wieliczki; połączeuia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę  ̂

cima, Wieinia i Wrocławia.
1T0 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakcwa 

z Koomyrzswa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
1-30 „ „ „ „ „ „ b Krakowa _
z Berków wielkich; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa, w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me 
zii-Lahorcz; Now. Zągórza, Chyrowa; w Jarodawiu od 
Sokala, Rawy laskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prze? 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów od Nad­
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sącza, Jasła i Stróż.
1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kii owi 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu Mun 
kacza, Ławoczneg o, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa, w Prze 

myśln od Chyr-wa: w Przeworsku od Tarnobrzegu.
2.19 po poł. pociąg osob. Nr 1013 do Podgórza-przystanki
2-24 „ B  w B B B  Płaszowa
2.36 „ „ „ 44 „ Krakowa
z Zakopanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4-24 „ ,  „ B B  B „ B -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z Hall trais wersal le j ; przez Snchę, Skawiną, Podgórze 
Plaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna Stanisławo­
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowa 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia 
od Dziedzic, Bielska; w Ktlwaryi od Bielska, Wadowic
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6.25 „ „ „ b b b Krakowa
z Padwołoozysk; połącz.: w Podwołoczyskact od Odess; 
i Kijowa, w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani 
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławoczneg'1 Stryja, Ra 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N 
Sąeza, Stróż, od N. Zagórza Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Bndapesztu i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszow*
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Kocmyrzowa
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystankt 
9.00 „ „ „ „ b -Płaszowa
9.12 „ „ „ 34 „ Krakowa
z Ośwlęcima; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwemii 
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia- w Podwołoczyskaoh od 0- 
dessy i Kijuwa, w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Jauowa; w 
Przemyślu od Chyrowr,: w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełżca w Przeworsku od Tarnobrzegu: w Rze 
szowie od Jasła; w Dębiey oi Przeworska przez Roz 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.53 „ „ „ „ „ b b -Płaszowa
11.05 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
Z Nowego Sęoza przez Suchą, Skawiną, Podgórze - Pła 
bzów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko­
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi 

od Bielska i Wadowic.

OOOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOO
0  8Gazownia mieisKa8 o
gzniżyła cenę koksu do 
g osuszania mieszkań
O  przy odbiorze drobnym na K. 2 .— | za 100 kg. O  
§  „ „ 25m tr. ctr. „ „ 1.70 j z o d w o z em §

oraz

o w y p o ż y c z a  piece koksowe do osuszania. ^
q  Zgłoszenia przyjmuje: 1920 2 6

8 D yrekcya Gazowni miejskiej (ul. Gazowa 16, tel. 7 2 ) 0  
Sklep Gazowni miejskiej (ul. św. Anny 2, „ 3 4 5 ) 0

9  strażnica Gazowni miej. (ul. Grodzka 32, „ 198) S

OOOOOOOOOOOoOOOOOOOOOOOO
ZAKŁAD

wodo- i elektroleczniczy
dla chorób nerwowych.
W an n y , natryski, kąpiele wodo- 

elektryczue, kąpiele w świetle elektry- 
cznem (reumatyzm, artrytyim, otyłość, 
niedokrewność, bóle nerwowe jak ischias 
itd.), kąpiele nasycone kwasem węglo­
wym (Nauheim). 1399 6 0

E l e k t r o t e r a p i a ,  mechanotera­
pia (mięsienie wibracyjne, metoda Fren­
kla itd.); stosowanie premlenl Rontgena 
do leczenia chorób skórnych i prześwie­
tlania w chorobach narządów oddecho­
wych, serca i tętnic, kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obe­
cności ciał obcych w organiźmie.

A r a o n w a llza c y a  (prądy o bar­
dzo wielkiem naprężeniu) w niektórych 
cierpieniach nerwowych i mięśniowych, 
w migrenie i chorobach skórnych.

Dr. M. NARTOWSKI,
Kraków, ul. św. Anny 2 ,  telefon 359.

O s o b y  s z c z u p ł e
1 w ątłe, craz dzieci po krótkiem  

użyciu

„Kopolo“ U Ł)
dostają znakomicie pełna postać  

Damy b.ust znakomicie wypełniony.
W pupzkach 5 kilowych 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny Do nabycia we wszy­
stkich lepszych aptekach. W Krakowie 
w drogueryi Zopotha I Sp. We Lwo­
wie apteka Piotra Mikolascha i Z.

Ruckera. 1883 2 25 
En gros Fr. Vitek &, Comp., Praga.

Para koni z  wózkiem
i up rzężą jest tanio  d o  s p r z e d a n i a .  

1916 W iadomość u firmy: 2 2
E r n e s t  B A H Ł S E N

w  Krakowie, Karmelicka L. 24.

KURS P R Y W A TN Y
rach,,pkowości państwowej I buohaltoryf
pod kierunkiem rutyuowauego c. k. 
urzędnika rachunaowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej
na ulicę Kopernika Nr. 8.

Nauka zwięzła, pewna, w kursach 
zbiorowych i pojedynezo. — Dla Pad 
osobne godziny. — Dla zamiejscowych 
odrębny system nauki. Warunki bardzo 
przystępne, dla niezamożnych bezpłatnie 

1643 15 30

D n ia  2 8  l ip c a  br. o  god z.
9 - te j  odDędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym (Oddz. XIV) w Kra­
kowie przy ul. św. Jana L. 13

P U B L I C Z N A

Licytacja
Dwóch Realności

(jeden dom 3 piętrowy przy ul. 
Ogrodowej L. 3 i dom parterowy 
przy ul. Warszawskiej L. 7).

Bliższa wiadomość w  Z w ią ­
zk u  B a n k o w y m  w Krakowie, 
plac WW. Świętych L. 8, I I  p.f 
(godz. biurowe 9—12). 1908 2 9

Fortepian używ. Hofbauera
do sp r z e d a n ia . 190fji 

Wiadomość: ul. Mikołajska L. 12 U  pv

B ardzo piękne a n g ie lsk ie  
łó żk o  m etalow e, sztych y w 
opraw ie, obrazy — do sprze­
dania. — Kraków, ul ea Bracka Nr. 
1 tróg Rynku) III piętro. Wiadomość 
u stróża. 1914 2 3

Kapelusze, parasolki, ’
B L U Z K I

niżej cen fabrycznych, sprzedajemy!

mł
iI*
4
«
4
m

ł

pod koniec sezonu

Z im ler  i S p ó łk a
K ra k ó w , L in ia  A-B. 1895 3

J ó z e f  ( G ó r e c k i
Telefon fabryki Nr. 277 

magazynu Nr. 260.
Fabryka siatek, mebli, koastrakayl 
żelaznych I wyrobów oraam ert.

kutyoh,

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 2 Ą  
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, konr^ukc.-jne, budowlane I płe> 
c lin k 1 z drutu, DRUTOWE KRATY DO OBRODZENIA „<i-jdów lasów, podwórców, 
zwierzyńców i t. p SIATKI 00  PRZESYPYWANIA PIASKU I OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykle i aigielskie, z materacami sprężynowymi oraz  
wKtady sprężynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne kosztorysowe. Termin 
ściśle zachowany. Adres telegramów: BORECKI, teletonu Nr. 277 . Cenniki na  

żądanie darmo I optatnie.
Biura I magazyn gotowjch wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 

zaajdnje się w Rysku Nr. 6, pierwsze piętra. 1778 37 0
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lalki jedwabne, wełniane, batystowe D ieta  
1 i kre tonowe U

m

damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze.
CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1779

X r a $ w  J K L  B c y c t  i  5 p Ó ł H *  Stttitetttikc
»o dzień nowości w bluzkach jedwab- IMyroby 
|  nycb, wełnianych i batystowych. | |  p

trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.
ończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

Najnowszy i najtańszy

t a l i  po Krakowie
w y d a ła  1782

KSIĘGARNIA K A TO LIC K A

Dra Wlad. Miłkowskiego
ul. św. Jana 6 (Hotel Saski)

pod tytułem:

I n f o r m a c y a
d la

zwiedzających Kraków.
C ena 2 0  h a le rz y .

Tamie wyssł świeżo dzieło pod ty t.:

KRAKÓW  Ś W IĘ T Y .
I . W A W E L . Kitedr. Zamek. BI- 

skąpstwo. II R Y N E K .  
Oprawne >zdolnie 'ena 3  k o ro n y .

Mą zasadzie
riedni

Izie ^
Falka

Z a ło żo n a  w  ro k u  1866 .

I . F .

D fo k a ro ia  VI. K ornecki
w  Krakowie, Rynek główny L. 8, l-sze piętro,

(naprzeciw kościółka św. Wojciecha, nad sklepem Wnych Porębskiego i Zimlera) 
będzie i nadal po śmierci ś. p. Wincentego Korneckiego prowadzoną, 

pod tą sa m ą  firm ą.
Kierownikiem drnkarni zostaje syn zmarłego właściciela

B r o n i s ł a w  K o r n e c k i ,
który ukończył Akademię graficzną w Wiedniu, pracował w zawodzie 
drukarskim za granicą a mianowicie w Berlinie i Lipsku, to też daje 
zupełną gwarancyę, że wchodzące w zakres tego zawodu roboty będą 

wykonane zupełnie wzorowo, dokładnie i punktualnie.

Obejmując po ś. p. Ojcu moim Drukarnię, dziękuję P. T. Klientom 
za zaufanie, jakiem obdarzali przez lat 37 mego ś. p. Ojca i  zarazem 
ośmielani się upraszać o dalsze względy i popieranie mię.

1940 1 2 Z poważaniem

B ro n is ła w  K orn eck i.

że będziemy mieli mokry 
rok i obfite lania deszczowe, zaopatrzy­
łem s we składy w powozy z budami, 
Se których się przy największych ule 
snob nokrośó nie dostanie, a sę silne, 
grantownle odrestaurowane, których po­
siadam huk, a 2e kapujących powozy 
Jest brak, to też wszystkie powozy 
sprzedaję poniżej własnyeh kosztów dla 
"wygody i z poczucia dla bliźniego, za­
praszam do mych składów z powozami 
.T Krakowie przy ul. św. Jana L. 30, 
Brackiej L. 9 i ul. Szpitalnej L. 34 

(naprzeciw teatru), 1566
S T .  C Y R A N K I E W I C Z

właściciel składów z powozami.

T a n i e  sprzedam a p a r a t  
f o t o g r a f i c z n y  13X18. Plac 
W. W. Świętych L 9, parter.

1941 l 3___________
• w m w w w w w  w w w t n p  w  w w  w  w

\ | W  K r a k o w i e  
| przy uf. Karmelickiej L. 4 4  g

odbywają lię  w biurze wzero- “ 
wem dla ćwiczeń

W y p a d y
aauk handlowych, rachunko­
wości państwowej oraz języ­
ków nowożytnych w kursach] 

gremialnych i odrębnych 
pod kierunkiem

Warunki przystępne Dla Pań j 
nanka oddzielnie. 1785 1 

i l N M S ł  88* 88' 0888^880
P r z e d  k i l k u  t y g o d n ia m i

jośostawiono na ławeczce naprzeciw 
policyi na plantacyach dużą

J a n  Ih n a to w ie z
wg Lwowie i w  Krakowie Sukiennice L. 20,

poleca 1936 1 O

niezawodne i niezrównane w  swych skutkach
MYDŁA LECZNICZE..,hal.

Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, 
usuwa szorstkość skóry i uadaje twarzy aksamitną
miękkość i  b ia ło ść ............................................................................. 70

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę,
usuwa piegi i o p a l e n i e .......................................  . . 50

Mydło kamforowe i kamforowo-siarkowo uśmierza swę­
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
nosa, twarzy i r ą k .......................................................................60

Mydło kreollnowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pry­
szcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wy­
delikaca, k a w a łe k ............................................................................. 70

Mydło sia’ kowe, z wielkiem powodzeniem używane do zni­
szczenia pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich
wyrzutów na s k ó r z e .......................................................................50

Mydło siarkowo-smołowe, użj-wa się na świerzb. Mydło 
to okazało się jako najlepszy środek przeciw' tej sła­
bości, k a w a łe k ...................................................   70

Mydło Smoło wo-glicerynowe, jest pod każdym względem 
jednew z najlepszych deainfekcyjno-lygienicznych mydeł 
toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą 
Własność, znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do 
usunięcia wszystkich nieczystości uaskórnych, kawałek 60  

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki
skórne, pocenie nóg i łupież na głowie, kawałek . . 60

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich
w y r z u t ó w ........................................................................................ 100

Mydło taninowe Z glictryną jest niezrównanym środkiem 
przeciw poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie 
s k ó r y .......................................................................................................70

I
z wieloma obrazkami pamiątkowemu 

Zualazea zechce ją oddać w domu 
p>d L. ">3 { rzy ulicy Florysńskej I-sze 
piętro, między godziną I-szą a 3-cią. 
gdzie otrzyma jaćo nagrodę kwotę 4  
K o r o n . 193® 1 3

Potrzebny chłopiec
z dobrem pismem, od 1-go Sierpnia, 
do biura sług ul. Gołębia L. 3, parter. 
____________ 1934 1 3___________

Praktyczny leśniczy
żonaty, lat 34, z 13-letnią praktyką le­
śni czą, dobry myśliwy, p o a z n k n je  

p o s a d y  od 1-go października br 
Zgłoszenia: B. C. poste rest. Mszana 

dolna. 1937 1 3

<£>
> 1 a
C ii
h •s ca
ii 4/ ca41 •Pt> ca

•ś
a

. ca  
c;

= ii•pP =3
m N - a
0) C ca
A
ii

e
a

ca
-ca

»»
S £

33  -s

Praktykanci biurowi
zDajdą umieszczenie w Parowej fabry­
ce szczotek I pędzli I n i .  B a l t a z a ­
r a  B o g u c k ie g o  na Zwierzyńcu- 
Półwsle przy Krskowie. Wymag- się: 
Ortograficzne i piękne pismo oraz zna­
jomość języka polskiego i niemieckiego. 

1909 3 3

i ślusarz, znający się Da wszelkich re- 
peracyach maszyn i k( tłów parowych, 
ua ustawianiu i prowadzeniu takowych, 
p o sz u k u je  z a ję c ia  od 15 sier­
pnia b, r. — Adres": „K. J.“ Swoszo­

wice 41. 1911 2 3

W ces. król. rządowo uprawn

Z a k ł a d z i e  w o j s k o w o - n a u k o w y m
emert. rotmistrza Adolfa Kornbergera w Krakowie

rozpoczynają się nowe k u r n a  p r z y g o t o w a w c z e ,  wstępne i główne do- 
egz- ninu kwalifikac yjuego dla jediorocznej słuiby wojskowej ( I n t e l l i g e n z -  
p r u fu n g )  w dniu 1 -g o  w r z e ś n ia  1 9 0 3 .

Wytrawne siły nauczycielskie, znakomite rezultaty egzaminacyjne, tania 
nauka, wygodny P e n fty o n a t  zaopatrz ny w ilustrowane pisma w rożnyeh 
językach, oraz dzienniki, fortepian, gry towarzyskie i t. p., starerra opieka, 
rodzicielska, ścisły nadzór lekarki, własna łazienka i t. p. nadają Instytutów? 
znamię p ie r w s z o r z ę d n e g o  Z a k ła d u .

Z a k ła d  w o j s k o w o -n a u k o w y  -v K r a k o w ie ,  przygotowuje 
kandydatów, posiadających wymagane kwalifikaeye, również do bezpośredniego 
e g z a m in u  k a d e c k le g o ,  bez potrzeby poprzedniego uczęszczania do ja- 
kiejkolwiekbądź szkoły wojskowej, jak niemniej przygotowuje do wszelkich, 
innych egzaminów wojskowych.

Dokładnych wyjaśnień udziela 3 > y r e k c y a  Z a k ła d u  p r z y  u l i c y  
K a r m e l i c k ie j  L . * 4 .

Z tym Z a k ła d e m  połączone jest B iu r o  I n fo r m a c y jn e  d la  
w s z e lk ię h  s p r a w  w o j s k o w y c h , koncesyonowane przez e. k. Władze 
wojskowe i cywilne. 1842 5 6

Y a sezon letn i
jest do wynajęcia cały DO R. o 4 po­
kojach i kuchni, wraz z ogrodem, w 
górzystej i lesistej okolicy. Łaskawe 
zgłoszenia wprost do obszaru dworskie­
go Ochojno. Poczta i telegraf Świątni­

ki górne. 1942 1 3

U c z e ń
z III lub II klasy gimn., realnej lnb 
z ukończoną szkołą wydziałową zraj- 
dzie nmie-zczenie w handlu towarów 
bławatnych Józefa Neuwerta 1 Syna w 
1933 Krakowie, Sukiennice 1. 1 3

oM IW e m Ń T
w śred tim wiekn, znająca się dobrze 
na kuchni, gospodarstwie wiejskiem i 
dom ołes., p o s z u k u j . -  m i e j s c a  
g o s p o d y n i  na wsi ,nb w mieście. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi 
„Głosu Naródu“ pod literami „i>. F.“. 
___________ 1938 1 6___________

W obec teraźniejszej klęski 
powodzi

zwracamy uprzejmie uwagę na naszego 
wyrobu

M I A Ł  T O R F O W Y
jako wyborny średek do o s u s z a n i a  
mokrych i wilgotnych mieszkań, ścian, 

piwnie etc.
C e n a  w y j ą t k o w o  n i s k a  

1 0 0  k g r . K . 3 -—
Pii rvszf galicyjska Spółka dla eks- 

ploatacyi torfowisk krajowych

Biura sp rze d a ży: Rynek 34,
lub róg ulicy Krowoderskiej 

______ I Słowiańskiej L. 2. 1907

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD
»tyj. JUrtaty ĄosyjsKie]

P E R Ł O W A ,  1822 4 0

Kraków, Sukiennice I. 23.
P o s / u k n j e  s i ę

p o m o c n ik ó w  ^ r y z y e r s k ic h  ka
tolików, 1-go zdolnego starszego i 
młodszego, do zakładu p. B r z e s z  ki 

w Żywcu. 1849 6 6

P o k ó j  f r o n t o w y
do odnsjęeia dla starszej osoby (eme­
ryta lub nauczycielki), na żądanie z. 
całem utzymaniem, na życzenie z tro­
skliwą opieką. Wiadomość: ul. Kano­
nicza Ł. 4 II-gie piętro, pod literami: 

„A. Z.“ 1894 ? 3

H P O S A 3 Z K I
dębowe deszczułkowe, taftowe, utrzy­
muje stale na składzie, oraz wszelkie 
reperaeye starych posadzek. J. kaiandyk 
w Krakowie, ni. Zwierzyniecka L. 23. 

1805 5 10

500 złr.
moina miesięcznie, bez ryzyka, 
nczciwia i bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast 
pod „K . 1 0 7 “ / łn n o n c e n -  
K n r  r a n  der „ U n io n “ Stutt­
gart Danneckerstr. 1126 21 52

Pomocnik handlowy
starszy wiekiem, 

zdolny ekspedyent działi 
korzennego,

znajdzie zaraz umieszczenie. 
Bliższa -wiadomość:

A .  H a w c l k a  Kraków.
1919 2 3

id
do nadzoru na codzień po połu­
dniu do handlu korzennego — 
Zgłoszenia pod adresem : „A. K 
2“ poste restante Kraków z 
okazaniem kwitu inseratowego. 

1910 3 5

Słynne b rzytw y 
i r b e n z a

z ostrzami 
składanemi 

1, 2. 3, 4, 5 i 
6 ostrzami 

i tejże firmy loźykl do nignlotkAw
poleca T7XT. U t h l S k l

handel żelaza, K r a k ó w .  1787
w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w w ^

w  -
^  Rzadowo U f  uprawniona

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpró. 
Papier z fabryki Braci F :ałkowsk:ch w Bielsku.

pod firmą: 1762

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K r a k o w ie ,  n i .  św . € łe r * r u d y  L . 4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., polecone przez toż Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gloshueblersklej,, 
Seltersklej, Vlcby, Maryenbadzklej, Honburg, Klsslngea, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, odową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 1 
lecznicze aomalne z przepisu Prof .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż, 

cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
w  w  w  w  w w  w w w W W W W W W W W  W W W W

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie,


